
Eva Bubová z Trzyńca-Nieborów 
trzy styczniowe dni przeznaczy 
na kolędowanie w ramach Kwesty 
Trzech Króli. Ze skarbonką wyruszy 
w teren wraz z córkami i ich koleżan-
kami. – W tym roku kwestowałam 
po raz pierwszy. Miałam obawy, jak 
to będzie, ale warto było je przezwy-
ciężyć. Naprawdę nie ma się czego 
bać, a można zrobić wiele dobrego. 
W rolach Trzech Króli przynosimy 
radość ludziom, których odwiedza-
my, a zarazem zbieramy pieniądze na 
szczytne cele – przekonuje kobieta. 

Wolontariuszy podobnych do 
Evy Bubovej jest co roku w ra-
mach całej RC ok. 50 tys. Szesnasta 
Kwesta Trzech Króli rozpocznie się 
już jutro i potrwa do 14 stycznia. 
Grupki kolędników będą odwie-
dzały domy, a także kwestowały 
przed kościołami i w niektórych 
miejscach publicznych. Oddziały 
Caritasu w naszym regionie – w 
Ostrawie, Czeskim Cieszynie, Bo-
guminie, Trzyńcu i Jabłonkowie – 
są już przygotowane do zbiórki. Z 
pieniędzy, które trafi ą do skarbonek, 
zatrzymają na swoje projekty 65 
proc., reszta przeznaczona będzie 
na działania o zasięgu diecezjalnym 
lub ogólnokrajowym i na zagranicz-
ną pomoc humanitarną. 

– Główny sens Kwesty Trzech 
Króli polega na tym, że przekazuje-
my ludziom życzenia pokoju w no-
wym roku, a zarazem umożliwiamy 
im, by mieli swój wkład w rozwój 
pracy charytatywnej – wyjaśnia ideę 
akcji dyrektor Caritasu w Czeskim 
Cieszynie, Martin Hořínek. Czesko-
cieszyński Caritas zapieczętował 209 
skarbonek. Jego wolontariusze poja-
wią się w 20 miastach i gminach. W 
ramach tegorocznej kwesty zebrano 
936 tys. koron. Dochód z KTK 2016 
zostanie wykorzystany m.in. na za-
kup samochodu i komputera, które 

są potrzebne do prowadzenia usług 
pielęgniarskich w terenie oraz na 
wyposażenie ośrodka dla seniorów. 

Trzyniecki Caritas przygotował 60 
skarbonek, a dochód zamierza prze-
znaczyć przede wszystkim na usłu-
gi asystencji osobistej. W regionie 
jabłonkowskim będzie kolędowało 
przeszło sto grupek wolontariuszy. 
– Dochód z KTK wykorzystamy 
tradycyjnie na wsparcie naszej dzia-
łalności, m.in. na nowo otwarte Cen-
trum Pomocy św. Rafaela, którego 
zadaniem jest pomoc charytatywna 
i humanitarna ludziom w potrzebie 
żyjącym w naszym regionie – zapo-
wiada dyrektor Caritasu w Jabłonko-
wie, Petr Pavlíček. 

Jednym z ważnych wydarzeń w 
ramach kwesty jest Koncert Trzech 
Króli, który co roku emituje Telewi-
zja Czeska. Podczas koncertu wy-
świetlane są krótkie reportaże o kon-
kretnych projektach, które można 
było zrealizować dzięki funduszom 
zebranym w ramach kwesty. W tym 
roku bezpośrednia transmisja od-

będzie się w niedzielę 10 stycznia o 
godz. 18.00. Wśród artystów, którzy 
wystąpią na koncercie, będzie także 
pochodząca z Czeskiego Cieszyna 
piosenkarka Beata Bocek. 

Kolędników można łatwo rozpo-
znać. Będą wyposażeni w plastiko-
we skarbonki z czerwono-białym 
logo Caritasu, zapieczętowane przez 
urząd gminy, na terenie której prze-
prowadzana jest zbiórka. Kierownik 
grupki będzie posiadał legitymację. 

Za Olzą również ruszy w stycz-
niu wielka zbiórka charytatywna. 
10 stycznia w całej Polsce odbędzie 
się Finał Wielkiej Orkiestry Świą-
tecznej Pomocy – coroczna, ogól-
nopolska impreza charytatywna. Na 
ulicach polskich (i nie tylko) miast 
pojawią się tego dnia kwestujący 
wolontariusze, a zbiórce towarzy-
szyć będą koncerty i imprezy. W tym 
roku po raz pierwszy od 14 lat, kiedy 
organizowania fi nału w Cieszynie 
podjął się miejscowy hufi ec harcer-
stwa, Orkiestra nie zagra w mieście 
nad Olzą. Na Śląsku Cieszyńskim 

kwesta oraz fi nałowe inicjatywy i 
koncerty odbędą się na przykład w 
Zebrzydowicach, Wiśle, Ustroniu, 
Skoczowie czy Istebnej. 

W Zebrzydowicach sztab WOŚP 
przy Gminnym Ośrodku Kultury 
działa już 23 lata, czyli od samego 
początku Orkiestry. W tym roku na 
ulice wszystkich miejscowości gminy 
wyruszy 60 wolontariuszy. Koncert 
fi nałowy odbędzie się w Kaczycach. 
– Jesteśmy jedynym sztabem, w któ-
rym wolontariuszami są uczniowie 
szkoły podstawowej. Ze skarbon-
kami wyruszają oczywiście wraz z 
dorosłymi opiekunami. W naszej 
gminie ta inicjatywa jest odbierana 
bardzo pozytywnie, co roku udaje 
nam się uzbierać sporą sumę, której 
duża część trafi a potem do szpitala w 
Cieszynie na zakup sprzętu medycz-
nego – wyjaśnił kierownik zebrzydo-
wickiego sztabu WOŚP, Sylwester 
Ratajczak. 

Ciąg dalszy na str. 2
DANUTA CHLUP

ELŻBIETA PRZYCZKO
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dzień: -3 do -1 0C
noc: -4 do -7 0C
wiatr: 2-6 m/s

Następny numer
»Głosu Ludu« 

pojawi się 5 stycznia 2016 roku.
Dziś sekretariat redakcji 

jest nieczynny.

dzień: -3 do 1 0C
noc: -4 do -6 0C
wiatr: 1-2 m/s
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Jakub Szotkowski (z lewej) odbiera z rąk dyrektora Caritasu w Jabłonkowie skarbonki dla kilku grupek kolędników.

WSZYSTKO
PRZEZ KOMIN

Padło pierwsze oskarżenie w sprawie 
pożaru restauracji „Libuszin” na Pu-
stewnach. Zdaniem policji, za pożar 
obiektu, który miał miejsce w nocy 
z 2 na 3 marca ub. roku, odpowia-
da 50-letni mężczyzna z Karwiny. 
Policja oskarżyła go o zaniedbania, 
do których doszło podczas naprawy 
komina w 2007 roku. Za spowodo-
wanie zagrożenia bezpieczeństwa 
publicznego na skutek niedbałości 
mężczyźnie grozi  kara pozbawienia 
wolności do ośmiu lat. Policja w cza-
sie dochodzenia już wcześniej odrzu-
ciła możliwość naumyślnego podpa-
lenia obiektu, jak również sugestię, 
że przyczyną pożaru była awaria in-
stalacji elektrycznej. Wysokość strat 
jak na razie nie została jeszcze do-
kładnie określona, niemniej jednak 
szacuje się, że pożar spowodował 
zniszczenia przekraczające 50 mln 
koron. Tymczasem koszt odbudowy, 
który ma przywrócić obiektowi wy-
gląd z 1925 roku, może sięgnąć aż 80 
mln koron. Płomienie spowodowa-
ły bowiem największe spustoszenie 
w historycznej części jadalni, której 
wnętrze zdobiły freski i graffi  ti    wy-
konane przez artystę plastyka, Karla 
Štapfera, według projektu Mikuláša 
Aleša, unikalne secesyjne żyrandole, 
kredens, zegar oraz sto rzeźbionych 
drewnianych krzeseł.  (sch)

Rok po pożarze resztki „Libuszina” 
chroniła przed kaprysami pogody me-
talowa konstrukcja.
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Styczniowe kwestowanie
WYDARZENIE: 2016 rok rozpocznie się od charytatywnego akcentu. W pierwszej połowie stycznia odbędą się w Republice Cze-

skiej i w Polsce dwie największe akcje dobroczynne: w Czechach Kwesta Trzech Króli, w Polsce Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy. 

Do siego roku!

piątekczwartek
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Dokończenie ze str. 1
W Ustroniu zbiórkę organizuje ośro-
dek kultury „Prażakówka”. – W tym 
roku zgłosiło się 55 wolontariuszy, 
ale razem z osobami pomagającymi 
im zbierać pieniążki będzie ponad 
150 osób. Zawsze udaje nam się ze-
brać pokaźną sumę, większość ludzi 
reaguje bardzo dobrze i chce poma-
gać – dowiedzieliśmy się od Izabeli 
Kuś w ustrońskim sztabie WOŚP. 

10 stycznia z charakterystyczny-
mi skarbonkami Wielkiej Orkiestry 
kwestować będzie w sumie 120 ty-

sięcy wolontariuszy i to nie tylko na 
ulicach polskich miast, ale także w 
kilkudziesięciu krajach na świecie, 
także na przykład w Pradze. Przez 
23 lata działalności Fundacja WOŚP 
zakupiła sprzęt medyczny, wydając 
blisko 650 mln zł zebranych w czasie 
fi nałów. Tegoroczna kwesta przezna-
czona będzie na zakup urządzeń me-
dycznych dla oddziałów pediatrycz-
nych oraz dla zapewnienia godnej 
opieki medycznej seniorów. 

DANUTA CHLUP
ELŻBIETA PRZYCZKO

Styczniowe kwestowanie

Zrobił to nie jednak jako szef naj-
większego zakładu przemysłowego 
w podgórskiej części regionu, ale 
jako prywatny darczyńca. – Zdol-
ności techniczne i manualne miesz-
kańców naszego regionu zawsze 
były na wysokim poziomie. Prawie 
każdy z nich jest do dziś „złotą rącz-
ką”, spędzającą sporo czasu w przy-
domowym warsztacie. Dzięki temu 
nigdy u nas nie brakowało wykwali-
fi kowanych pracowników. Czasy się 
jednak zmieniają, pojawiają się nowe 
technologie. Uważam, że ich tajniki 
dzieci powinny zacząć zgłębiać jak 
najszybciej, najlepiej już w szkole 
podstawowej – powiedział dyrektor 
Czudek we wtorek, podczas uroczy-
stości przekazania drukarek dyrekto-
rom obu szkół.

Dyrektor czeskiej podstawówki, 
Pavel Kantor, zapewnił dyrektora 
Huty Trzyniec, że prezent będzie 
dla uczniów ogromną motywa-
cją do zainteresowania się nowy-
mi technologiami i że w placówce 
w lutym zacznie działać specjalne 
„3d” kółko zainteresowań. – Podob-
nie będzie w naszej polskiej szkole. 
Rozmawiałam już przed świętami z 
dziećmi i wiem, że na brak zaintere-
sowanych zapoznaniem się z nową 
drukarką nie będziemy raczej mogli 

narzekać – stwierdziła dyrektorka 
jabłonkowskiej podstawówki, Ur-
szula Czudek.

Jak się dowiedzieliśmy, z obsługą 

drukarek przestrzennych zaznajomią 
małych jabłonkowian i ich nauczy-
cieli przedstawiciele spółki Retiga-
te. Wydrukowane przez dzieci „3d 

prace” wezmą udział w konkursie, 
którego wyniki ogłoszone zostaną 
we wrześniu w ramach dorocznego 
Jabłkowego Dnia. (kor)

Prezent na miarę XXI wieku
Nie lada prezent otrzymały obie jabłonkowskie szkoły podstawowe. Czeska podstawówka będzie w nowym roku korzystać z dwóch, a 

polska PSP im. Henryka Sienkiewicza z jednej drukarki „3d”, która umożliwia wytwarzanie trójwymiarowych, fi zycznych obiektów 

na podstawie komputerowego modelu. To wszystko zaś w ramach projektu „3d Jabłko”.Pieniądze na zakup drukarek przestrzennych 

przekazał miastu dyrektor generalny Huty Trzyniec, Jan Czudek.

SPOTKAJĄ SIĘ 
NA MORAWACH

REGION (kor) – Wójtowie i bur-
mistrzowie z czeskiego brzegu Olzy 
szykują się już do dorocznego spotka-
nia z przedstawicielami kierownictwa 
Euroregionu Śląsk Cieszyński. Odbę-
dzie się ono w w dniach 14 i 15 stycz-
nia, tradycyjnie już na Morawach, w 
miejscowościach Hostětín i Zaječí, a 
organizują je polskie Stowarzyszenie 
Rozwoju i Współpracy Regionalnej 
„Olza” i zaolziańska Regionalna Rada 
Rozwoju i Współpracy. Spotkanie 
będzie miało roboczy charakter, jego 
celem będzie podsumowanie dzia-
łalności roku 2015, realizowanych 
projektów, wdrażania Funduszu Mi-
kroprojektów oraz przyszłości Euro-
regionu w kontekście szans i wyzwań 
nowej perspektywy fi nansowej EWT 
2014-2020.

*   *   *

DROŻSZE CIEPŁO

HAWIERZÓW (sch) – Nieznacz-
nie więcej zapłacą w przyszłym roku 
hawierzowskie gospodarstwa domo-
we za ciepło. Hawierzowska Spółka 
Ciepłownicza postanowiła podnieść 
jego cenę o 1,7 proc. Powodem jest 
spadek odbieranej przez gospodar-
stwa domowe energii cieplnej. Spółka 
przewiduje bowiem, że przyszłorocz-
ne dostawy ciepła wyniosą zamiast 
tegorocznych 855 tys. GJ tylko 810 
tys. GJ. Pomimo wzrostu ceny miesz-
kańcy w ostatecznym rozrachunku 
zapłacą jednak mniej za ogrzewanie. 
Zaoszczędzą dzięki dociepleniu 
budynków oraz obowiązkowemu 
montażowi liczników ciepła na kalo-
ryferach.  

*   *   *

MIESZKAŃCY 
DO URZĘDU

KARWINA (ep) – Od nowego roku 
wszystkimi sprawami związanymi z 
mieszkaniami miejskimi zajmować 
się będzie Urząd Miasta, a nie – jak 
dotąd – fi rma Bytservis. Wynajem na-
leżących do miasta mieszkań oraz po-
mieszczeń komercyjnych, zgłaszanie 
zmian, dopisywanie osób zameldo-
wanych, wnioski mieszkańców o re-
monty i naprawy – te i wszystkie inne 
sprawy związane z miejskimi lokalami 
mieszkańcy załatwiać będą teraz bez-
pośrednio w magistracie, w wydziale 
majątkowym przy ul K. Śliwki. 

*   *   *

GOTOWI DO STARTU

CIESZYN (kor) – „Do startu 
gotowi... Edycja I – Jak być najlep-
szym kandydatem do wymarzonej 
pracy” – taką nazwę noszą otwarte 
warsztaty, które organizuje Wydział 
Zamiejscowy w Cieszynie Wyższej 
Szkoły Biznesu w Dąbrowie Gór-
niczej, od dłuższego już czasu ściśle 
współpracujący z Polskim Związkiem 
Kulturalno-Oświatowym. Spotkanie, 
które poprowadzą pracownicy fi rmy 
Manpower, odbędzie się 8 stycznia 
w siedzibie cieszyńskiego Wydziału 
WSB przy ul. Frysztackiej 44. For-
mularz zgłoszeniowy można znaleźć 
na facebookowym profi lu Wydziału.

*   *   *

DOTACJE NA ZABAWĘ

MILIKÓW (kor) – Przed końcem 
roku wioska otrzymała z resortu 
rozwoju regionalnego dotację na bu-
dowę dwóch placów zabaw dla dzieci. 
Pierwszy powstanie w dzielnicy Cen-
trum, drugi – w osadzie Piła. Jak na 
razie zaczęto w obu miejscach insta-
lować atrakcje dla dzieci. Prace będą 
jednak kontynuowane w przyszłym 
roku, kiedy place zabaw zostaną m.in. 
ogrodzone płotem. 

Dyrektor PSP im. Henryka Sienkiewicza, Urszula Czudek, z hojnym darczyńcą – dyrektorem generalnym Huty Trzyniec, 
Janem Czudkiem (z prawej), i Davidem Hotařem ze spółki Retigate, który nauczy dzieci obsługiwać drukarki.

Być może już tylko kilka lat będzie 
trwała eksploatacja węgla w Zagłę-
biu Ostrawsko-Karwińskim. Sytua-
cja w spółce OKD jest złożona, po-
nieważ ze względu na spadające ceny 
rynkowe węgla spółka ponosi straty, 
pomimo że stara się obniżać koszty. 
Informacje na ten temat opubliko-
wała wczoraj agencja ČTK.

Zdaniem przedstawicieli woje-
wództwa morawsko-śląskiego oraz 
rządu najlepszym wyjściem byłoby 
stopniowe ograniczanie eksploatacji, 
nadzorowane przez państwo. We-
dług szefa Czeskomorawskiej Kon-
federacji Związków Zawodowych, 
Josefa Středuli, spółka NWR, która 
jest właścicielem OKD, zażądała, by 
państwo zapłaciło jej ok. 4 mld ko-
ron. W tej sytuacji kontynuowałaby 

wydobycie. Rząd ani związki zawo-
dowe nie zgadzają się z takim roz-
wiązaniem. 

NWR napisała w analizie strate-
gicznej, że najpóźniej za dwa lata za-
mierza zamknąć nie tylko kopalnię 
„Pasków”, ale też „Łazy”. – Te kroki 
będą w obecnych warunkach nie-
uniknione, jeżeli nie będzie wsparcia 
innych zainteresowanych stron – po-
informowała fi rma w dokumencie. 

Liczba osób zatrudnionych w 
spółce węglowej stopniowo maleje. 
Agencja ČTK zamieściła porów-
nanie, z którego wynika, że w 1990 
roku pracowało w OKD 105 tys. 
osób, cztery lata później 50 tys., w 
2000 roku już tylko 20 tys., obecnie 
– razem z pracownikami fi rm ze-
wnętrznych – tylko 13 tys.  (dc)

Bliski koniec wydobycia 
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Zaczęli naśnieżać stoki

Ostatnie dni grudnia przyniosły niższe temperatury. Na stokach narciarskich 
zaczęły pracę armatki śnieżne, by przyciągnąć amatorów jazdy na nartach.
Naśnieżanie stoków zwykle zajmuje od czterech do pięciu dni, choć jest to 
uzależnione od wielu czynników, takich jak długość i szerokość stoku, liczby 
armatek, itd. Poniżej prezentujemy kilka ujęć z wczorajszego, pierwszego dnia 
naśnieżania w ośrodku narciarskim w Rzece. (endy)

Pod koniec roku podsumowują swą 
działalność również służby ratow-
nicze. Wojewódzka Straż Pożarna, 
która najczęściej pomaga przy poża-
rach oraz w wypadkach na drodze, 
doliczyła się także kilkunastu niety-
powych interwencji. 

W połowie stycznia strażacy zo-
stali wezwani do jednego z bloków 
we Frydku-Mistku, by uwolnić rękę 
kobiety uwięzioną w drzwiach windy. 
Okazało się, że starsza pani weszła 
do windy z psem, lecz ten w ostatniej 

chwili, kiedy drzwi już się zamykały, 
wybiegł na zewnątrz. Ręka kobiety, 
wokół której okręcona była smycz, 
została wciągnięta między drzwi. 
Skończyło się otwartym złamaniem. 

W pierwszych dniach lutego we-
zwano strażaków do domu jedno-
rodzinnego w Hawierzowie, który 
właśnie był remontowany i nie miał 
klatki schodowej. Tymczasem z 
pierwszego piętra trzeba było znieść 
do karetki pogotowia mężczyznę, 
który dostał ataku padaczki.  (dc)

Nietypowe interwencje strażaków 

Pasażerowie, którzy będą chcieli 
skorzystać z pociągów Czeskich Ko-
lei w noc sylwestrową lub w Nowy 
Rok nad ranem, powinni dokładnie 
sprawdzić świąteczne rozkłady jazdy. 
Także w naszym regionie bowiem 
pociągów w nocy z 31 grudnia na 1 
stycznia 2016 będzie kursować mniej 
niż w normalny roboczy lub nawet 
świąteczny dzień. 

– Na większości tras kolejowych 

normalny ruch zakończy się w godz. 
18.00-19.00, później wyjedzie na 
trasy mniej nocnych składów niż w 
ciągu roku. 

Później niż zwykle wyjadą też 
poranne pociągi, za wyjątkiem tych 
tras, na których pociągi kursują do 
ważnych zakładów, w których na-
wet w święta nie przerywa się pracy 
– mówi rzecznik Czeskich Kolei, 
Petr Šťáhlavský. (kor)

Przełom roku na torach
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Prawdziwie świąteczną atmosferę zapewnił we 
wtorek w Trzyńcu Polski Zespół Śpiewaczy 
„Hutnik”. W czasie swojego tradycyjnego Kon-
certu Świątecznego do występu przed zebraną 
w Trisii publicznością, ale również do wspólne-
go śpiewania, zespół zaprosił gości – zaprzy-
jaźnione chóry z Polski i Słowacji. – Godowy 
czas ciągle trwa. Zapraszam was, śpiewajmy 
razem kolędy oraz wiele innych pięknych pieś-
ni i utworów muzycznych, które jak co roku 
ofi aruje nam Polski Zespół Śpiewaczy „Hut-
nik” –  witał słuchaczy prowadzący koncert ks. 
Bogusław Kokotek. Jak przypomniał, koncert 
zorganizowano u progu jubileuszowego roku 
Trzyńca, który w 2016 roku będzie obchodził 
85-lecie nadania praw miejskich. 

Spotkanie z kolędą i wspaniałą muzy-
ką rozpoczął zespół-gospodarz, wykonując 
m.in. „Matona mia cara” Orlando di Lasso, 
„Šípek”Antoniego Dvořáka czy dobrze wszyst-
kim znane kolędy „Zaśnij Jezuniu”, „Dzisiaj w 
Betlejem” lub „Gdy się Chrystus rodzi”. Dyry-
gentury podjęła się Anna Ostrowska, a śpie-
wakom akompaniowała Beata Drzewiecka. 
Pierwszym z gości wieczoru był chór „Hejnał 
Mazańcowice”, który w 2016 roku będzie ob-
chodził swoje 70. urodziny. Chór, którym dyry-
guje Krzysztof Przemyk, oferuje bogaty i wie-
lorepertuarowy program obejmujący utwory 

różnych epok, także wiele kompozycji współ-
czesnych. Grupa występowała też wielokrotnie 
poza granicami Polski i ma na koncie sporo 
odznaczeń i nagród. Chórzyści z Mazańcowic 
przywitali publiczność utworem „Child In A 
Manger” Johna Ruttera, zaśpiewali także znane 

polskie kolędy i utwory o tematyce świątecznej. 
Gorąco oklaskiwano polskich chórzystów oraz 
ich solistkę Joannę Korpielę-Jatkowską.  

Po polskich chórzystach wystąpili goście 
ze Słowacji – Chór Mieszany „Kysuca”, który 
działa od 1977 roku przy Ośrodku Kultury w 

Czadcy. „Kysuca” uważana jest za jeden z naj-
lepszych chórów na Słowacji, ma na koncie 
liczne nagrody z wielu międzynarodowych 
festiwali w różnych krajach Europy. Chór bli-
sko współpracuje m.in. z Orkiestrą Kameralną 
w Czadcy, z którą wspólnie przygotował kilka 
utworów. Dyrygentem zespołu jest Ján Pro-
cházka. Pod jego abatutą „Kysuca” zaśpiewała 
w Trisii m.in. „Adoramus te, Christe”, „Cantate 
domino” czy „Staroslovienský otčenáš”. Pie-
czętując chóralną współpracę, na zakończenie 
koncertu wszyscy śpiewacy wykonali wspólnie 
dwa utwory: „Jesus bleibet meine Freude” Ba-
cha oraz „Ave verum corpus” Mozarta. 

Patronat nad wtorkową imprezą muzyczną 
objęła burmistrz Trzyńca Věra Palkovská, któ-
ra też pojawiła się na świątecznym koncercie. 
– Chciałabym podziękować zespołowi „Hutnik” 
za to, że przez cały rok obdarowuje nas wspa-
niałymi występami i reprezentuje nasze miasto 
w innych regionach i za granicą, szerząc dobre 
imię Trzyńca – mówiła burmistrz. Jak przypo-
mniała, trzy lata temu włodarze Trzyńca reak-
tywowali współpracę transgraniczną z miastem 
Bielsko-Biała, natomiast w listopadzie ubie-
głego roku umowę o partnerstwie podpisały 
Trzyniec i Żylina. Tym chętniej władze miasta 
przywitały u siebie chóry z zaprzyjaźnionych 
rejonów Polski i Słowacji.  (ep)

Świąteczny »Hutnik« i przyjaciele

Prof. Kadłubiec i „matki chrzest-
ne” nie oblali pachnącej jeszcze far-
bą drukarską książki szampanem. 
– Książki są do czytania, a szam-
pan do picia. Nie będziemy niszczyć 
książki, a trunkiem wzniesiemy to-
ast za zdrowie i pomyślność autora 
– wyjaśniła Molin. Helena Legowicz 
zaś dodała, że powinniśmy czytać 
przede wszystkim książki będące 
bliskie naszemu sercu. – A do takich 
należą wszystkie książki profesora 
Kadłubca. Wszystkie, także tą naj-
nowszą możemy znaleźć w naszych 
bibliotekach. Pamiętajmy, że to właś-
nie biblioteki są też takim naszym 
matecznikiem z tytułu tej nowiutkiej 
książki – podkreśliła.

O swojej książce, o tym, jak się 
rodziła, o swoich badaniach w tere-
nie, o bogatej lokalnej tradycji  kul-
turowej i języku, jakim posługują się 
mieszkańcy różnych części regionu, 
opowiadał sam autor. – Dlaczego 
„matecznik”? Bo to słowo wiąże się 
etymologicznie z matką, a matka ma 
najważniejszy wpływ na to, co się 
dzieje w duszy, sercu i umyśle czło-
wieka przez całe życie – wyjaśnił 
Kadłubiec. – Matka kojarzy się nam 
też z domem ojcowskim, rodzinnym 
i dlatego też pozwoliłem sobie na 
okładce książki umieścić obraz mo-
jego domu rodzinnego w Karpętnej, 
namalowany przez Stanisława Or-
szulika.

Profesor podkreślił, że dom jest 
najważniejszym miejscem na świe-
cie. – Pisał o tym prof.. Stanisław 
Hadyna, też pochodzący z Karpęt-
nej, w opowiadaniu „Wioska jedyna 
na świecie”. Wspominał, jak był z 
zespołem „Śląsk” w USA i odwiedzi-

li bogaty dom pewnego pochodzące-
go z Polski Żyda. Wszyscy się tym 
ogromnym luksusowym gmachem 
zachwycali. Ale gospodarz powie-
dział im: „Panowie, takich budyn-
ków w Ameryce są tysiące. U nas, w 
Radomiu, to był dopiero dom. Małe 
mieszkanko, sklep w piwnicy, do nie-
go trzy schodki z ulicy. Ale to jedyny 
dom na świecie”. I co tu jeszcze do-
dać? – pytał retorycznie profesor.

Mówił, że „matecznik” u niego łą-
czy się z dwoma sprawami. Pierwsza 
to bagaż kulturowy, który człowiek 
wyniósł z „matecznika”. – Zawsze 
interesowało mnie, dlaczego tańce 

cieszyńskie są właśnie takie, a nie 
inne, dlaczego jedne melodie mają 
metrum dwu- lub trzymiarowe, a w 
innych pojawiają się synkopy. Dla-
czego mamy w stroju cieszyńskim 
„hoczki”, które przypominają zdob-
nictwo weneckie? Skąd wzięły się 
takie, a nie inne obrzędy i zwyczaje? 
Jakie są tego uwarunkowania? Za-
cząłem dociekać związków, korzeni. 
I o tym jest pierwsza część mojej 
książki: „Uwarunkowania cieszyń-
skiej kultury ludowej” – stwierdził 
Kadłubiec. – „Matecznik” to dla 
mnie zatem dziedzictwo kulturowe i 
językowe – podsumował.

Natomiast druga sprawa, no i 
druga część książki, to „matecz-
nik” a gwary cieszyńskie i źródła 
cieszyńskiej mowy, zwłaszcza sta-
ropolskie. – Jak powiedział kiedyś 
profesor Aleksander Brückner, język 
śląski jest językiem Rejów i Kocha-
nowskich. Do dziś posługujemy się 
różnymi odmianami gwary cieszyń-
skiej, w każdym zakątku Śląska Cie-
szyńskiego mówi się trochę inaczej. 
Chciałbym jednak uczulić Zaolzia-
ków na jedno: coś innego jest mówić 
„po naszymu”, a co innego gwarą. 
Mówić „po naszymu”, to tak trochę 
byle jak, ze wszystkimi tymi „hranol-

kami” i „smażakami” na „nadrażu” po  
„przijimaczkach”. Natomiast przy 
mówieniu gwarą trzeba respekto-
wać pewien system językowy, trzeba 
świadomie używać języka – podkre-
ślił prof. Kadłubiec.

Warto dodać, że uczestnicy spot-
kania promocyjnego mogli też wy-
słuchać trzech utworów muzyki 
poważnej, autorstwa: Ludviga van 
Beethovena, Johanna Sebastiana 
Bacha i Vitězslava Nováka, które 
zagrała młoda utalentowana pia-
nistka Ema Trávníček, uczennica 
Polskiego Gimnazjum im. Juliusza 
Słowackiego w Czeskim Cieszy-
nie. Natomiast jeden z mazurków 
Fryderyka Chopina zagrała w pre-
zencie dla prof. Kadłubca kolejna 
karwińska pianistka, Wanda Miech, 
jak sama o sobie powiedziała: wiel-
ka wielbicielka tego wybitnego 
polonisty i etnografa. – Jako jedna 
z najstarszych uczestniczek tego 
spotkania mogę powiedzieć, że 
znam profesora Kadłubca najdłu-
żej, bo poznałam go jeszcze jako 
małego ucznia szkoły muzycznej 
w Czeskim Cieszynie, gdzie wte-
dy uczyłam. Był on wtedy uczniem 
mojego brata Bolesława Dziadu-
ry, który zwrócił mi uwagę na to, 
że ten mały chłopak jest nie tylko 
utalentowanym skrzypkiem, ale też 
niesamowicie oczytanym i mądrym 
już człowiekiem. Z biegiem lat mo-
głam się osobiście przekonać, że ten 
chłopak nie tylko wiele czyta, ale 
też sporo pisze. Cieszę się, że dzi-
siaj mogę odebrać z jego rąk kolejną 
książkę, oczywiście z autografem 
– powiedziała pianistka.

JACEK SIKORA

»Ochrzcili« książkę 
o »cieszyńskim mateczniku«
Dyrektor Biblioteki Regionalnej w Karwinie, Halina Molin, oraz szefowa Oddziału Literatury Polskiej tej instytucji, Helena Legowicz, były „matkami chrzestnymi” 

najnowszej publikacji o Śląsku Cieszyńskim, książki prof. Karola Daniela Kadłubca „W cieszyńskim mateczniku”. Wieczór promocyjny tej ważnej książki, wydanej 

przez Kongres Polaków w RC, odbył się we wtorkowy wieczór w Kawiarni Literackiej regionalnej książnicy i przyciągnął mnóstwo gości.

Bohaterem ostatniej w tym roku imprezy w Kawiarni Literackiej był prof. Karol Daniel Kadłubiec.
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Zespół Śpiewaczy „Hutnik” podczas tradycyjnego koncertu świątecznego w trzynieckiej Trisii.
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STYCZEŃ
2015 rok zarówno nad Wełtawą, jak i nad Wi-
słą, rozpoczął się od orędzia noworocznego 
prezydentów. Mowy do swoich narodów wy-
głosili Miloš Zeman i Bronisław Komorowski. 
Głowę państwa polskiego czekała w rozpoczy-
nającym się roku walka o fotel prezydencki. 

W pierwszej połowie stycznia tradycyj-
nie kwestowano na ulicach polskich i cze-
skich miast. Zarówno polska Wielka Orkie-
stra Świątecznej Pomocy, jak i czeska Kwesta 
Trzech Króli, mogły pochwalić się rekordowy-
mi dochodami. 

Na łamach gazety rozmawialiśmy z kardio-
chirurgiem Piotrem Brannym, kapelmistrzem 
Milanem Kupką, opiekunem Izby Oświęcim-
skiej w Goleszowie, Pawłem Stanieczkiem. 

LUTY
W Czeskim Cieszynie rozpoczął się kolejny 
etap remontu dworca kolejowego, który na-
stępnie przez wiele miesięcy utrudniał życie 
mieszkańcom i podróżnym. Duże emocje w 
terenie wywołała decyzja Zarządu Głównego 
PZKO o likwidacji kostiumerii. Inwentarz zo-
stał zaoferowany zespołom, szkołom i innym 
podmiotom, większość wziął pod swe skrzydła 
zespół „Suszanie”. Spory sukces odniósł pol-
ski fi lm: dramat psychologiczny „Ida” Pawła 
Pawlikowskiego zdobył pierwszego w historii 
Oscara dla polskiego fi lmu pełnometrażowego. 

Wolontariusz Adam Sabela opowiadał na 
naszych łamach o misji w Tanzanii, historyk 
Kamil Kotas o wspólnej historii Bogumina i 
Chałupek. 

MARZEC
W Konsulacie Generalnym RP odbyło się 
uroczyste spotkanie z okazji ćwierćwiecza 
Kongresu Polaków w RC. Powstało nowe, 
nietypowe Miejscowe Koło PZKO „Olza”, 
zrzeszające obecnych i byłych tancerzy tego 
zespołu. Spore emocje wywołał remont bu-
dynku szkoły rolniczej, w którym ma siedzibę 
nasza redakcja. Wszystko dlatego, że wyszło 
na jaw, iż w jednym ze skrzydeł, które znajduje 
się vis a vis szkoły podstawowej i przedszkola, 
mają powstać mieszkania chronione dla osób 
chorych psychicznie. Wydarzeniem, którym 
żyła zarówno Polska, jak i Czechy, był przejazd 
amerykańskiego konwoju wojskowego przez 
terytoria obu państw, w tym przez nasz region. 

Pisaliśmy o wspaniałych kobietach, które 
zostały docenione w wojewódzkim konkursie 
„Kobieta Roku”: zdobywczyni tytułu Małgo-
rzacie Rakowskiej oraz Irenie Małysz, która 
zajęła wysokie, czwarte miejsce. 

KWIECIEŃ
W połowie kwietnia otwarto przystanek ko-
lejowy w Mosznowie i uruchomiono bezpo-
średnie połączenie kolejowe z Mostów aż na 
ostrawskie lotnisko. W Starym Boguminie była 
okazja do świętowania: po 73 latach zostały 
odzyskane dwa dzwony kościelne zrabowane 
przez nazistów podczas II wojny światowej. 
W szkołach podstawowych i średnich w całej 
RC pojawiła się wyjątkowa możliwość zdoby-
cia sporych funduszy na wyjazdy zagraniczne 
uczniów i nauczycieli z programu dotacyjnego 
ogłoszonego przez resort oświaty. Nic dziwne-
go, że również dyrekcje szkół z polskim języ-
kiem nauczania zaczęły pisać wnioski, by nie 
przegapić tej szansy. 

Czytelnicy znaleźli w „Głosie Ludu” roz-
mowy z Anielą Kupiec – poetką ze „świętego 
zakątka” oraz z Karolem Folwarcznym z ha-
wierzowskiej ADRY, która pomaga ubogim 
dzieciom z ukraińskiego Mukaczewa. 

MAJ
W Polsce, a także wśród polskiego elektoratu 
za granicą, zenitu sięgnęły emocje związane z 
wyborami prezydenckimi. W drugiej turze wy-
borów wygrał Andrzej Duda, kandydat Prawa 

i Sprawiedliwości, pokonawszy urzędującego 
prezydenta Bronisława Komorowskiego. Naj-
większa w RC polska podstawówka w Cz. 
Cieszynie obchodziła swoje 90-lecie. Główne 
uroczystości odbyły się 1 maja na stadionie zi-
mowym. Cała Europa obchodziła 70. rocznicę 
zakończenia II wojny światowej. O rocznicy 
pamiętał również „Głos Ludu”, poświęcając jej 
m.in. rozkładówkę z wojennymi wspomnienia-
mi kobiet. 

Do ciekawych postaci, które pojawiły się na 
naszych łamach, należeli fi zjoterapeuta Dawid 
Szmeja, który pracował w Arabii Saudyjskiej 
oraz Mariola Pytlik – laureatka prestiżowej na-
grody w dziedzinie ekonomii. 

CZERWIEC
„Sprawdzian z kondycji zdany!” – donosiliśmy 
w pierwszym czerwcowym numerze „Głosu 
Ludu”, relacjonując obszernie XXVI Festiwal 
PZKO w Karwinie. 9 czerwca świętowała na-
sza redakcja, ponieważ minęło dokładnie 70 
lat od ukazania się pierwszego numeru gazety. 
Czytelnicy mogli poznać redakcję „od kuchni”. 
Dużym wydarzeniem dla całego Śląska było 
otwarcie Muzeum Śląskiego w Katowicach, 
które powstało kosztem 273 mln złotych na 
terenie dawnej kopalni. 

Przedstawiliśmy gimnazjalistę Adama Ku-
biczka, który zwyciężył w konkursie literackim 
„Być Polakiem” oraz Daniela Kolka, który wraz 
z kolegą przebył na piechotę zamarznięty Baj-
kał. 

LIPIEC
W Europie coraz głośniej było o uchodźcach 
z Azji i Afryki, głównie z nękanej wojną Syrii. 
W artykule „Strach przed uchodźcami” pisali-
śmy o obawach mieszkańców podbeskidzkiej 
Ligoty Górnej, którzy dowiedzieli się, że je-
sienią zostanie w ich gminie na nowo otwarty 
obóz dla uchodźców. Największym echem w 
całym regionie odbiła się katastrofa kolejowa 
w Studence, gdzie 22 lipca kierowca polskiego 
tira wjechał na przejazd przy palącym się czer-
wonym świetle i spowodował wypadek pocią-
gu Pendolino. Na miejscu zginęły dwie osoby, 
trzecia zmarła w szpitalu. 

Z Józefem Swakoniem, przedsiębiorcą i 
działaczem Macierzy Ziemi Cieszyńskiej, ru-
szyliśmy na spacer po Zaolziu, o swojej „mę-
skiej” pracy opowiadała na łamach Irena Krzy-
żanek w artykule „Kobieta, która buduje drogi”. 

SIERPIEŃ
Długotrwałe, dokuczliwe upały i susza – to 
były główne tematy, którymi żyliśmy w dru-
giej połowie wakacji. Śledziliśmy też dokładnie 

XVII Światowe Letnie Igrzyska Polonijne 
„Śląsk 2015”, które zagościły w Aglomeracji 
Katowickiej. Reprezentacja Polaków w RC 
wywalczyła na nich trzecie miejsce w klasy-
fi kacji medalowej, ustępując tylko ekipom z 
Białorusi i Litwy. 

Samorządowców i przedsiębiorców zbulwer-
sowała decyzja Administracji Skarbowej, która, 
powołując się na oszczędności, postanowiła za-
mknąć 23 urzędy skarbowe, m.in. w Czeskim 
Cieszynie, Orłowej i Boguminie. Czeskocie-
szyńska parafi a katolicka rozstała się z jezui-
tami, którzy przez 25 lat sprawowali w mieście 
posługę duszpasterską. Pod koniec lata pożeg-
nała się z Ostrawą i Zaolziem dotychczasowa 
konsul generalna RP, Anna Olszewska. No-
wym konsulem został Janusz Bilski. 

Rozmawialiśmy z Dorotą Rodriguez-Szur-
man z Wędryni, która pracuje w Parlamencie 
Europejskim oraz Ewą Kawulok, pielęgniarką, 
która odeszła ze szpitala, by stanąć na czele 
gminy Milików. 

WRZESIEŃ
Uczniowie klas pierwszych polskich szkół 
podstawowych w RC rozpoczęli rok szkolny z 
nowym elementarzem. W ławkach klas pierw-
szych zasiadła najwyższa liczba dzieci od wielu 
lat: 237. 

Rada Przedstawicieli Kongresu Polaków de-
cydowała na swej wrześniowej sesji o kluczu 
wyboru delegatów na Zgromadzenie Ogólne 
KP. Najwięcej obecnych opowiedziało się za 
zachowaniem dotychczasowego modelu, któ-
ry równo traktuje wszystkie organizacje, bez 
względu na wielkość ich bazy członkowskiej. 

Nowy konsul Janusz Bilski w wywiadzie dla 
„Głosu Ludu” zdradził m.in., gdzie nauczył się 

języka chińskiego oraz jak spędza czas wolny z 
rodziną. Renata Wdówka, dyrektorka Podsta-
wowej Szkoły Artystycznej w Czeskim Cie-
szynie, opowiadała o placówce obleganej przez 
uczniów z obu stron granicy. 

PAŹDZIERNIK
Nad Wisłą odbyły się kolejne w tym roku wy-
bory – tym razem parlamentarne. Zakończy-
ły się zdecydowanym zwycięstwem PiS-u. A 
w naszym regionie? W Karwinie świętowano 
500. rocznicę rozpoczęcia budowy wieży frysz-
tackiego kościoła parafi alnego. Z tej okazji 
wieża została udostępniona dla zwiedzających. 
Diakonia Śląska otworzyła w Czeskim Cieszy-
nie duży budynek wielofunkcyjny – Centrum 
Diakonijne i Edukacyjne im. Władysława San-
tariusa. W Jabłonkowie otwarto po trwającym 
przez pół roku remoncie kościół parafi alny pw. 
Bożego Ciała. Macierz Szkolna w RC przyję-
ła nowy statut, który umożliwi poszczególnym 
kołom samodzielne prowadzenie działalności 
gospodarczej. 

Lidia i Tadeusz Gojniczkowie opowiedzieli 
nam o trwającym już 70 lat małżeństwie, Józef 
Kisza z Kocobędza pokazał redaktorom scho-
wek, gdzie znalazł schowane przez ojca odłam-
ki samolotu Żwirki i Wigury. 

LISTOPAD
Powód do dumy i satysfakcji mieli PZKO-wcy 
z Karwiny-Frysztatu, którzy otworzyli swój 
Dom PZKO po kompleksowej modernizacji. 
Tradycyjnie na końcu listopada odbył się fi nał 
konkursu Kongresu Polaków w RC „Tacy Je-
steśmy”. Obie nagrody „Złoty Jestem” zdobyli 
wędryńscy „Gimnaści”. Jedną z nich postano-
wili przekazać Renacie Czader, założycielce 
stowarzyszenia zrzeszającego rodziców niepeł-
nosprawnych dzieci. Wędryńska polska pod-
stawówka, obchodząca swoje 110-lecie, przyję-
ła nową nazwę: Polska Szkoła Podstawowa im. 
Wisławy Szymborskiej. 

W gazecie zamieściliśmy wywiad z Adamem 
Makowiczem, urodzonym w Gnojniku świato-
wej sławy kompozytorem i pianistą jazzowym 
oraz z psycholog i terapeutą uzależnień, Ewą 
Woydyłło.

GRUDZIEŃ
Po siedmiu latach przerwy wznowiono po-
łączenie kolejowe między Cieszynem i Cze-
skim Cieszynem. Pierwszy pociąg osobowy z 
Frydka-Mistka do Cieszyna wyruszył na trasę 
w niedzielę 13 grudnia. Kongres Polaków w 
RC opublikował materiał „Rok 2035 – Wizja 
i strategia rozwojowa polskości na Zaolziu”, 
opracowany przez grupę osób, którym nie jest 
obojętna przyszłość naszej grupy narodowej. 

Dla naszych czytelników przygotowaliśmy 
m.in. rozmowy z piosenkarką Ireną Santor, z 
Januszem Koniecznym, który walczy przeciw-
ko korupcji oraz z Chrystianem Heczką, który 
z kapelą „Lipka” muzykował we Francji. 

DANUTA CHLUP

TAK MINĄŁ ROK 2015 NA ŁAMACH »GŁOSU LUDU«

Nowy prezydent i nowy konsul
Dobiega końca kolejny rok, który obfi tował w różnego rodzaju wydarzenia. Niektóre były ważne dla całej Europy, inne dla Polski czy Republiki Czeskiej, jeszcze inne 

„tylko” dla naszego regionu. W sylwestrowym przeglądzie przypominamy także niektóre ciekawe postacie, o których pisaliśmy w naszej gazecie. 

Od kwietnia region ma połączenie kolejowe z lotniskiem w Mosznowie. 

Polska Szkoła Podstawowa w Wędryni otrzymała imię noblistki Wisławy Szymborskiej. 
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Rok z szóstką i z szesnastką na koń-
cu to również rok okrągłych rocznic 
i jubileuszy związanych ze znamie-
nitymi osobistościami świata poli-
tyki i kultury, takimi jak król Karol 
IV w Czechach, a w Polsce pierwszy 
laureat literackiej Nagrody Nobla, 
Henryk Sienkiewicz. Mając to na 
uwadze, Sejm i Senat Polski ustano-
wiły pod koniec grudnia nadchodzą-
cy 2016 rok Rokiem Henryka Sien-
kiewicza, Feliksa Nowowiejskiego, 
Jubileuszu 1050-lecia Chrztu Polski 
oraz Rokiem Cichociemnych. 

1050-LECIE 
CHRZTU POLSKI

Tę datę zapamiętał z lekcji historii 
chyba każdy Polak. W 966 roku Pol-
ska przyjęła chrześcijaństwo dzięki 
ożenkowi księcia Mieszka I z czeską 
księżniczką Dobrawą. W przyszłym 
roku przypada 1050. rocznica tego 
wydarzenia. Obchody trwać będą 
niemal przez cały rok, a rozpocznie je 
jubileuszowy X Zjazd Gnieźnieński, 
który odbędzie się w połowie marca 
pod hasłem „Europa nowych począt-
ków. Wyzwalająca moc chrześcijań-
stwa”. Jak zauważył prymas Polski, 
arcybiskup Wojciech Polak, zjazd 
ma służyć m.in. odbudowywaniu 
wzajemnych relacji między państwa-
mi i Kościołami, dlatego do Gniezna 
zostali zaproszenie przedstawiciele 
Ukrainy, Rosji, Białorusi czy Litwy, 
a także delegaci innych Kościołów 
chrześcijańskich. Honorowy patro-
nat nad Zjazdem objął prezydent RP, 
Andrzej Duda. 

Główne obchody 1050-lecia 
Chrztu Polski, które zaplanowano 
miesiąc później, 14-16 kwietnia, 
będą miały charakter państwowo-
kościelny. Miejscami tych wydarzeń 
będą Gniezno, Ostrów Lednicki, 
Poznań i Wzgórze Lecha. Jubile-
usz przyjęcia chrześcijaństwa przez 
Polskę będzie obchodzony w całym 
kraju, w poszczególnych diecezjach i 
parafi ach. 

DWIE 
ROCZNICE SIENKIEWICZA
W nadchodzącym roku będziemy 
przypominać sobie od razu dwie 
sienkiewiczowskie rocznice. To 
dlatego, że autor „Trylogii”, „Krzy-
żaków” i „Quo Vadis” urodził się w 
1846 roku, a zmarł siedemdziesiąt 
lat później. – Dnia 15 listopada 
1916 roku zmarł Henryk Sienkie-
wicz, którego dzieła są istotną częś-
cią dziedzictwa kulturowego na-
rodu. W czasach zniewolenia pisał 
dla pokrzepienia serc, a jego książki 
zbłądziły pod strzechy. (...) Poprzez 
swoją twórczość, publicystykę i dzia-
łalność społeczną Henryk Sienkie-
wicz budził świadomość narodową, 
uczył dumy z polskości, umiłowania 
ojczyzny i zdolności do poświęceń 
– napisali w uzasadnieniu do ogło-
szenia przyszłego roku Rokiem 
Sienkiewicza polscy senatorowie, 
zwracając się do instytucji państwo-
wych i społecznych, by w swojej 
działalności w 2016 uwzględniły 
potrzebę popularyzacji twórczości 
tego wielkiego powieściopisarza i 
literata. 

Już teraz wiadomo, że w obchody 
170. rocznicy urodzin i 100. rocznicy 
śmierci swojego patrona włączy się 
również Polska Szkoła Podstawowa 
im. Henryka Sienkiewicza w Ja-
błonkowie. – W obchody rocznico-

we zaangażuje się cała szkoła. Starsi 
uczniowie przygotują Wieczornicę 
Sienkiewiczowską, młodsi natomiast 
wezmą udział w konkursie plastycz-
nym związanym prawdopodobnie z 
powieścią „W pustyni i w puszczy”. 
Do tego być może dojdzie jeszcze 
mini-konkurs sienkiewiczowski 
– snuje plany dyrektor szkoły, Ur-
szula Czudek. Obchody odbędą się 
w maju lub jesienią przyszłego roku. 
Dokładny termin będzie zależeć 
m.in. od możliwości czasowych pra-
wnuczki pisarza, Anny Dziewanow-
skiej, której – zdaniem dyrektorki 
– nie powinno zabraknąć na uroczy-
stościach w Jabłonkowie. 

70 LAT OD ŚMIERCI 
NOWOWIEJSKIEGO

Rok 2016 będzie dobrą okazją do 
przypomnienia sobie postaci i do-
robku innego wielkiego polskiego 
patrioty, kompozytora Feliksa No-
wowiejskiego. W przyszłym roku 
przypada 70. rocznica jego śmierci. 
Chociaż Feliksa Nowowiejskiego 
kojarzymy głównie jako autora mu-
zyki do „Roty” Marii Konopnickiej, 
to zasięg jego twórczości jest o wie-
le szerszy. – Jego dorobek wywarł 
wpływ na kulturę muzyczną całego 
świata, a w szczególności Polski. 
Artysta zawsze stał po stronie pol-
skości i polskiej kultury. (...) Był au-
torem wielu pieśni patriotycznych, 
które umacniały tożsamość narodo-
wą Polaków – czytamy w Uchwale 
Sejmu RP w sprawie ustanowienia 
2016 Rokiem Feliksa Nowowiej-
skiego. 

Obchody 70. rocznicy śmierci 
słynnego polskiego kompozytora, 
dyrygenta, pedagoga, organisty-
-wir tuoza, a także organizatora życia 
muzycznego w Polsce skoncentru-
ją się głównie w dwóch ośrodkach 
muzycznych w Polsce. Pierwszym z 
nich jest Olsztyn z noszącą imię Fe-
liksa Nowowiejskiego Filharmonią 
Warmińsko-Mazurską, drugim zaś 
Poznań, gdzie organizowane są co 
pięć lat Międzynarodowe Konkursy 
Organowe im. Feliksa Nowowiej-
skiego. 

CICHOCIEMNI 
BOHATEROWIE

Czwartym wydarzeniem, które pol-
scy ustawodawcy postanowili przy-
pomnieć narodowi w nadchodzącym 
roku, jest pierwszy zrzut Cichociem-
nych – spadochroniarzy Związku 
Walki Zbrojnej, a następnie Armii 
Krajowej, do walki w okupowanej 
Polsce, który miał miejsce w nocy z 
15 na 16 lutego 1941 roku w Dębow-
cu na Śląsku Cieszyńskim. – Dzia-
łania Cichociemnych umożliwiły 
nawiązanie łączności z Krajem drogą 
lotniczą oraz przeprowadzenie akcji 
sabotażowo-dywersyjnych przeciw-
ko okupantom. Do końca 1944 roku 
na obszar Polski zostało zrzuconych 
316 Cichociemnych, z których 112 
oddało życie za wolną Ojczyznę – 
napisano w uchwale sejmowej. Jak 
podkreślono również w dokumencie, 
Cichociemni stanowili elitę Polskich 
Sił Zbrojnych i ze względu na swo-
je zasługi w walce o niepodległość 
Polski powinni mieć stałe miejsce 
w panteonie polskich bohaterów 
narodowych. Cichociemni, będący 
żołnierzami polskimi szkolonymi w 
Wielkiej Brytanii do zadań specjal-
nych, byli wysyłani do okupowanej 
Polski najpierw z Wielkiej Brytanii, 
a następnie, od końca 1943 roku, z 
bazy we Włoszech. 

700. URODZINY 
KAROLA IV

W historii Czech nie ma takiego 
drugiego władcy, jakim był Karol IV. 
To w czasie jego panowania Cze-
chy mogły rozwijać się pod wieloma 
względami – gospodarczym, kultu-
ralnym i oświatowym oraz cieszyć 
się uznaniem w ówczesnej Europie. 
Urodzony w 1316 roku syn Jana 
Luksemburskiego i Elżbiety został 
koronowany na króla czeskiego i 
niemieckiego jako trzydziestolatek. 
W 1355 roku uzyskał również koro-
nę cesarza rzymskiego, a także króla 
Lombardii i Burgundii. Karol IV był 
nie tylko niezwykle mądrym władcą 
i politykiem, autorem Złotej Buli, ale 
także człowiekiem wykształconym, 
władającym pięcioma językami za-

łożycielem pierwszego w Europie 
Środkowej uniwersytetu oraz bu-
downiczym Nowego Miasta praskie-
go, kamiennego mostu na Wełtawie 
oraz zamku Karlsztejn. Karolowi IV 
swoje nazwy zawdzięczają po dziś 
dzień niektóre czeskie kurorty, jak 
np. zachodnioczeskie Karlowe Wary 
czy Karlowa Studanka w Jesionikach. 
Ślady obecności i działalności tego 
znakomitego czeskiego władcy moż-
na znaleźć również w naszym regio-
nie. W 1362 roku Karol IV przyznał 
zamkowi śląsko-ostrawskiemu pra-
wo do organizowania 16-dniowych 
dorocznych targów. Przywilej ten 
podniósł prestiż miasta na lewym 
brzegu Ostrawicy, które dzięki temu 
stało się ważnym punktem na mapie 
kupców średniowiecznych. 

700. rocznica urodzin Karola IV 
jest traktowana przez Czechów 
jako rocznica narodowa, która w 
ciągu całego roku stanie się oka-
zją do przypominania zasług tego 
wyjątkowego władcy. Już teraz w 
Pradze zaplanowano w związku z 
tym szereg wydarzeń o charakterze 
kulturalno-oświatowym, spotkań i 
prelekcji. Karola IV będą sobie przy-
pominać również poszczególne mia-
sta, a wśród nich Ostrawa. 4 maja 
w Bibliotece Naukowej w Ostrawie 
historyk Marek Zágora wygłosi pre-
lekcję zatytułowaną „Karol IV znany 
i nieznany”. 

EUROPEJSKA 
STOLICA KULTURY

Nadchodzący nowy rok będzie ro-
kiem nowych szans również dla 
jednego z najpiękniejszych polskich 
miast, Wrocławia. Leżąca nad Odrą 
stolica Dolnego Śląska stanie się 
przez najbliższe 366 dni Europej-
ską Stolicą Kultury, co pozwoli jej 
dzięki funduszom unijnym przed-
stawić swoje dziedzictwo historycz-
ne i kulturalne oraz organizować na 
niebywałą dotąd skalę koncerty, fe-
stiwale, pokazy i konferencję promu-
jące miasto i region. Już trzydniowy 
weekend otwarcia, który zaplano-
wano na 15-17 stycznia 2016 roku, 
zostanie wypełniony ponad setką 

wydarzeń kulturalnych. Organiza-
torzy przewidują, że w niedzielnym 
wspólnym przemarszu przez mia-
sto wezmą udział dziesiątki tysięcy 
osób, które równocześnie staną się 
uczestnikami artystycznej opowieści 
o historii miasta i jego mieszkańców, 
w „Przebudzeniu” Chrisa Baldwina. 
– W moim przekonaniu to może być 
najważniejszy rok w powojennej hi-
storii Wrocławia. Chcemy i dążymy 
do tego, aby zwiększyć uczestnictwo 
w kulturze, liczymy na wzrost tury-
styki. Pragniemy, by Wrocław był 
bardzo otwartą metropolią wpisaną 
w mapę Europy i świata – powiedział 
prezydent Wrocławia, Rafał Dutkie-
wicz. 

PAPIEŻ FRANCISZEK 
W KRAKOWIE

Nie tylko Wrocław, ale także Kra-
ków może w przyszłym roku liczyć 
na tłumy gości. Gród Kraka stanie 
się gospodarzem XXXI Światowych 
Dni Młodzieży oraz miejscem spot-
kania młodych z całego świata z 
papieżem Franciszkiem. Spotkanie 
z papieżem poprzedzą odbywające 
się tydzień wcześniej w całej Polsce 
Dni w Diecezjach. Mottem przy-
szłorocznych Światowych Dni Mło-
dzieży będą słowa Jezusa zapisane 
przez ewangelistę Mateusza „Bło-
gosławieni miłosierni, albowiem oni 
miłosierdzia dostąpią”. 

Pomysłodawcą organizowania 
spotkań młodzieży był pochodzący z 
niedalekich Wadowic papież Jan Pa-
weł II. W czasie jego pontyfi katu już 
raz Polska gościła młodych z całego 
świata w 1991 roku w Częstocho-
wie. Wtedy na spotkanie z papieżem 
wyruszyła z Czeskiego Cieszyna I 
Piesza Pielgrzymka Zaolzie – Jasna 
Góra. Również do Krakowa wybiera 
się młodzież z wielu zaolziańskich 
parafi i. 

WYBORCZY ROK 
W REGIONIE

Nasz region w przyszłym roku żyć 
będzie dwoma ważnymi wydarze-
niami politycznymi. Pierwsze będzie 
dotyczyło Polaków mieszkających na 
tym terenie. W sobotę 23 kwietnia 
2016 roku w ośrodku kulturalno-
towarzyskim „Strzelnica” w Czeskim 
Cieszynie odbędzie się XII Zgroma-
dzenie Ogólne Kongresu Polaków, 
na którym zostaną m.in. wybrane 
nowe władze Kongresu.
Kolejna dawka emocji wyborczych 
czeka na mieszkańców naszego re-
gionu również w październiku, na 
który zaplanowano wybory do sa-
morządów wojewódzkich oraz jed-
nej trzeciej Senatu RC. Swojego 
senatora będą wybierać m.in. miesz-
kańcy frydecko-misteckiego okręgu 
wyborczego oraz okręgu wyborczego 
Ostrawa-Miasto.

OLIMPIJSKIE EMOCJE
Dla miłośników sportu najważniej-
szym przyszłorocznym wydarzeniem 
będą niewątpliwie XXXI Letnie 
Igrzyska Olimpijskie. Odbędą się 
w dniach 5-21 sierpnia 2016 roku 
w Rio de Janeiro z udziałem ponad 
10,5 tys. sportowców. Medale zosta-
ną rozdane w 28 dyscyplinach, w tym 
również w golfi e i rugby, które wróci-
ły na igrzyska po wielu latach prze-
rwy. Swoje reprezentacje wystawią, 
oczywiście, również Polska i Czechy.

BEATA SCHÖNWALD

Nadchodzący rok pełen wydarzeń
Światowe Dni Młodzieży w Krakowie, Letnie Igrzyska Olimpijskie w Rio de Janeiro, wybory wojewódzkie w Republice Czeskiej oraz XII Zgromadzenie Ogólne 

Kongresu Polaków w Czeskim Cieszynie – to tylko niektóre wydarzenia, które przyniesie 2016 rok. 

Pierwszy zrzut Cichociemnych w 1941 roku miał miejscu w Dębowcu na Śląsku Cieszyńskim.
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Chociaż jako dziecko Mariola Weiser 
lubiła pływać i jeździć na nartach, to 
od czynnego uprawiania sportu wola-
ła grę na fortepianie i lekturę książek. 
W futbol amerykański zaczęła grać 
dopiero na czwartym roku studiów 
nauczycielskich w Brnie. O rodzącej 
się właśnie drugiej w RC żeńskiej 
drużynie futbolowej dowiedziała się 
przez przypadek. Rok później jej ta-
lent dostrzegła trzykrotna laureatka 
konkursu na najlepszą  zawodniczkę 
amerykańskiej reprezentacji futbolu 
National Futball League, Dawn Pe-
derson z Chicago Force. 

– Wcale nie miałam ochoty iść na 
to spotkanie, ale w końcu poszłam. 
Mieliśmy taki zwyczaj, my, przyszli 
nauczyciele, spotykać się po knajpach 
i śpiewać przy gitarze piosenki, któ-
rych później będziemy uczyć dzieci 
na lekcjach muzyki. Jedna z koleża-
nek przyprowadziła swoją koleżankę. 
Zauważyłam, że dziewczyna trzyma 
piłkę i zapytałam ją, czy gra w fut-
bol amerykański. Była zaskoczona, 
że rozróżniam piłkę do futbolu od 
piłki do rugby, skoro większość lu-
dzi myli te dwie dyscypliny. Stwier-
dziła również, że ze swoją sylwetką 
nadawałabym się do gry i że fajnie 
byłoby, gdybym przyszła na trening 
– wspomina górnosuszanka. Trening 
miał być nazajutrz, postanowiła więc 
spróbować. – Początki były okropne. 
Musiałam nauczyć się, że chociaż je-
stem kompletnie wyczerpana i czuję 
ból, to muszę ćwiczyć dalej. W fut-
bolu amerykańskim dla nikogo nie 
ma taryfy ulgowej. Dziewczyna wa-
żąca 100 kilogramów musi przebiec 
tyle samo, co szczupła osoba. Nie ma 
czegoś takiego, jak „już nie mogę”, bo 
jeśli nie dajesz z siebie wszystkiego, 
nie ćwiczysz tak, jak trzeba, wtedy 
o wiele bardziej jesteś podatna na 
wszelkie kontuzje, a każdy kontakt 

z pozostałymi zawodniczkami przy-
sparza ci większy ból – wyjaśnia M. 
Weiser, dodając, że niezdyscyplino-
wany gracz stanowi zagrożenie nie 
tylko dla samego siebie, ale także 
dla całej drużyny. Futbol amerykań-
ski jest grą zespołową, w której błąd 
jednej osoby niesie ze sobą daleko 
idące konsekwencje. – Nasz okrzyk 
brzmi: „Jeden zespół, jedna rodzina”. 
To oddaje całą naszą fi lozofi ę. Gra-
my sercem i jedna drugiej śpieszymy 
z pomocą – przekonuje brneńska 
„Amazonka”. 

FUTBOL 
NA SZACHOWNICY

Tych, którzy stawiają znak równo-
ści między futbolem amerykańskim 
i rugby oraz uważają, że chodzi o 
grę, w której panują chaos i agresja, 
z pewnością zaskoczy stwierdze-
nie, że futbol amerykański to prze-
de wszystkim niezwykle taktyczna 
gra. – W związku z tym, że każdy 
gracz ma na boisku swoją pozycję 
i rolę do spełnienia, przypomina to 
grę w szachy. My jesteśmy fi gurka-
mi, którymi poruszają nasi trenerzy. 
To oni na poczekaniu, na podstawie 
tego, jakich zawodników wystawił 
przeciwnik, muszą wymyślić taktykę 
gry. Swoją wiedzę czerpią z wcześ-
niejszych meczów, z których obo-
wiązkowo sporządza się zapisy wi-
deo – wyjaśnia Mariola Weiser, która 
– jak zauważa – ma dość specyfi czną 
pozycję w pierwszej linii ataku. Jej 
nazwa brzmi po angielsku: „off ensi-
ve guard” i tak naprawdę nie ma ani 
czeskiego, ani polskiego odpowied-
nika. – Moje zadanie polega na tym, 
żeby iść do przodu, odpierać natarcie 
przeciwnika i stworzyć miejsce dla 
tych, którzy biegają z piłką. Na tej 
pozycji musi być osoba mocno zbu-
dowana, z bardzo dobrą koordynacją 

ruchów i niezachwianą równowagą, 
która swoim ciałem zatrzyma atak 
napierającej na nią zawodniczki. Nie 
cofnie się, nie przewróci, ale pozo-
stanie w miejscu – tłumaczy futbo-
listka, której pozycja oprócz wysiłku 
fi zycznego wymaga również wysiłku 
intelektualnego. – „Off ensive guard” 
musi patrzeć na grę kompleksowo, 
przewidywać, być – jak to się mówi 
– o kilka ruchów do przodu, błyska-
wicznie wyciągać wnioski z tego, co 
dzieje się na boisku, i wprowadzać je 
w grę. Przy czym na podjęcie odpo-
wiedniej decyzji ma zwykle najwyżej 
dwie sekundy – śmieje się moja roz-
mówczyni, której dopiero po długich 
miesiącach udało się zrozumieć do-
kładnie, jaki jest rozkład ról na boi-
sku i jakie konsekwencje pociągnie 
za sobą jeden błędny, nieodpowie-
dzialny ruch. 

Futbolu amerykańskiego nie da 
się trenować w pojedynkę. Mariola, 
będąc graczem pierwszej linii ofen-
sywy, trenuje razem z zawodniczką 
pierwszej linii defensywy. – Helga 
to moja najlepsza przyjaciółka. Po-
chodzi z Węgier, ma prawie 180 
cm, chodzi na siłownię sześć razy w 
tygodniu i kiedyś biegała maratony. 
Jako liniowa defensywy, notabene 
najlepsza w całej RC, startuje ze 
sprinterskiej pozycji, ma trzy kroki 
na rozbieg i potem z całym impetem 
naciera na mnie. Ja z kolei, żeby nie 
dać się zepchnąć, a najlepiej jeszcze 
przesunąć się do przodu, muszę za-
angażować siłę całego swojego ciała 
i rąk – wyjaśnia, na czym polega taki 
trening osób na dwóch przeciwnych 
do siebie pozycjach. 

POMÓGŁ JEJ TANIEC
Żeński futbol amerykański w RC 
jest dopiero w powijakach. Miesiąc 
temu zakończył się pierwszy ofi cjal-
ny sezon czeskiej ligi żeńskiej. – W 
naszym kraju futbol amerykański 
nie ma długiej tradycji. Drużyny 
mężczyzn zaczęto zakładać jakieś 
dwadzieścia lat temu, zaś pierwsza 
drużyna kobiet powstała w Pradze 
pięć lat temu. Kiedy powoływano do 
życia brneńskie „Amazonki”, prawie 
wszystkie byłyśmy zupełnie zielone. 
Nie znałyśmy zasad gry, nie wiedzia-
łyśmy, co tak naprawdę będziemy 
robić. Żadna z nas nie gra więc od 
dziecka, wszystkie uczyłyśmy się tego 
już jako dorosłe kobiety. Niektóre co 
prawda grały kiedyś w piłkę ręcz-
ną, co daje dobre podstawy dla tych 
zawodniczek, które pracują z pił-
ką. Mnie natomiast pomógł taniec. 
Oprócz tego, że tańczyłam w „Susza-
nach”, przez cztery lata uprawiałam 
również tańce latynoamerykańskie. 
To nauczyło mnie, jak utrzymać rów-
nowagę, z czego teraz czerpię profi ty 
– przekonuje górnosuszanka. 

Chociaż jeszcze dwa lata temu 
moja rozmówczyni nie odróżniała 
pozycji „wide receivera” od pozy-
cji „quarterbacka”, dziś należy do 
ścisłej żeńskiej czołówki czeskich 
piłkarek. Mało tego, wiosną tego 
roku zainteresowała się nią pierw-
szoligowa drużyna z Chicago. – W 
ub. roku kilka dni przed Świętami 
Bożego Narodzenia dowiedziałam 
się, że zostałam wybrana na wyjazd 
na międzynarodowy „camp futbo-
lowy” do Stanów Zjednoczonych. 
Obóz organizowany jest po to, żeby 

nauczyć technicznie dojrzałego i 
bezpiecznego futbolu również gra-
czy spoza Ameryki. Tam zauważy-
ła mnie Dawn Pederson z Chicago 
Force. Powiedziała mi, że bardzo się 
jej podoba, jak pracuję, jak niesamo-
wicie szybko się uczę i że wiele mogę 
osiągnąć. Wtedy jeszcze nie prze-
czuwałam, że kiedy w ostatnim dniu 
„campusu” zostanie przeprowadzony 
podział według poziomu gry na dru-
żyny grupy A i grupy B, mnie, razem 
z większością reprezentantek ame-
rykańskiej drużyny narodowej, wy-
biorą do tej pierwszej i że w fi nało-
wym turnieju zagram z najlepszymi 
z najlepszych – cieszy się brneńska 
piłkarka. Ten mecz był dla niej nie-
samowitym przeżyciem i ogromną 
satysfakcją. Przez jej pozycję prawe-
go „guarda” nie udało się przedrzeć 
żadnej przeciwniczce, a starały się o 
to najlepsze zawodniczki amerykań-
skiej reprezentacji. 

To był jednak dopiero początek. 
Pederson postanowiła nie pozwolić, 
żeby talent jej podopiecznej się zmar-
nował. Zapisy wideo z Zaolzianką w 
akcji wysłała do właścicielki jednej 
z najlepszych drużyn Chicago, a już 
po tygodniu Mariola Weiser odebra-
ła e-maila z zaproszeniem do klubu 
na zbliżający się sezon. – Kończyłam 
akurat studia, w czerwcu miałam 
zdawać egzamin magisterski. Z cięż-
kim sercem musiałam więc odmówić. 
Tym bardziej się więc ucieszyłam, 
kiedy okazało się, że oferta jest waż-
na również na przyszły rok – dodaje. 
Przyszłoroczny wyjazd na trzy mie-
siące do Chicago nie traktuje jako 
wyróżnienia własnej osoby, pracy i 
talentu, ale jako sukces całej czeskiej 
reprezentacji futbolu. – Futbol ame-
rykański nigdy nie jest osiągnięciem 
jednej osoby, ale zawsze całej druży-
ny. Bez tych wszystkich ludzi, którzy 

trenują razem ze mną, chodzą ze mną 
na siłownię, pomagają mi na tysiąc 
różnych sposobów, nie doszłabym 
donikąd. Nie dałabym też rady bez 
wsparcia rodziców i brata, którzy sta-
rają się być na każdym moim meczu, 
a także bez mojego pierwszego kasku 
i pierwszych ochraniaczy, które tato 
zgodził mi się kupić zaraz po pierw-
szym miesiącu treningów – przyznaje.

 CHOCIAŻ
MALEŃKI ŚLAD

Chociaż Mariola Weiser skończy-
ła studia nauczycielskie, pracuje w 
dziale obsługi klienta w międzyna-
rodowej fi rmie komputerowej IBM. 
W pracy wykorzystuje języki polski 
i angielski. Na boisku angażuje siłę 
swoich mięśni oraz mocną budo-
wę ciała, w sercu jest nadal tą samą 
dziewczyną, która lubi muzykę, 
książki i sukienki. – Tak naprawdę, 
to trudno mnie spotkać w spodniach. 
Mój styl to sukienki, spódniczki, 
bluzeczki i garsonki. No i, oczywi-
ście, szpilki, długie włosy i makijaż. 
Do tego stopnia, że kiedy raz przy-
szłam do pracy w spodniach, moi ko-
ledzy byli zdziwieni, że w ogóle po-
siadam taką część garderoby – śmieje 
się utalentowana sportsmenka, która 
uważa, że bycie piłkarką wcale nie 
oznacza, że po mieście będzie cho-
dziła ubrana w dresach.

W Brnie zamierza pozostać jesz-
cze co najmniej przez najbliższe trzy 
lata i poświęcać się grze. A potem 
okaże się, co będzie dalej. Jedno jed-
nak już teraz jest pewne. Bez wzglę-
du na to, jak potoczą się jej dalsze 
losy piłkarskie, zawsze będzie miała 
świadomość, że stała u kolebki żeń-
skiego futbolu amerykańskiego w 
Republice Czeskiej i że pozostawiła 
w nim po sobie chociaż maleńki ślad. 

BEATA SCHÖNWALD

Mariola Weiser najlepiej czuje się w sukience i szpilkach.W dresie praskiego klubu „Harpies”.

Futbolistka w zwiewnej sukience
Futbol amerykański nie pasuje do falbanek i butów na szpilkach. Futbol amerykański to sport dla prawdziwych mężczyzn – mocnych, szybkich i niezłomnych. – W tej 

dyscyplinie nie ma miejsca dla delikatnych, kruchych istot. Tu na co dzień trzeba przekraczać granice własnych możliwości, nie zważać na ból i trenować na 120 proc. 

– przekonuje Mariola Weiser, dawniej tancerka ZPiT „Suszanie”, a teraz obiecująca zawodniczka brneńskich „Amazonek”, żeńskiej drużyny futbolu amerykańskiego.
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KRZYŻÓWKA BAJKOWA
1. W wierszu Jana Brzechwy to właśnie w tej miejscowości o trudnej do wy-
mówienia nazwie brzmi chrząszcz w trzcinie 2. Koziołek zmierzający do Pa-
canowa 3. Przyjaciółka Gucia 4. Miś z klapniętym uszkiem 5. Bajkowa boha-
terka z jednym pantofelkiem 6. W jaskini u podnóża tego zamku nad Wisłą 
mieszkał smok 7. Najmłodszy bohater bajki rozgrywającej się w Rzaholeckim 
Lesie 8. Chłopiec, kolega mieszkańców Stumilowego Lasu 9. Elemelek – jaki 
to ptaszek? 10. Marionetkowy bohater z czeskiej bajki, jego tata to Spejbl 11. 
Siostra bajkowego Jasia 12. W wierszu „był chory i leżał w łóżeczku”.  (ep)

ŁAMIGŁÓWKI

Na zakończenie ferii świątecznych przygotowaliśmy dla Was 

kilka łamigłówek. Żeby wziąć udział w losowaniu nagrody 

książkowej, należy przysłać do redakcji rozwiązanie co naj-

mniej dwóch z trzech publikowanych łamigłówek. Na od-

powiedzi czekamy do 12 stycznia. Nagrodę za rozwiązanie 

poprzedniej krzyżówki wylosowała Romana Słowik, uczennica 

kl. 3 PSP w Gnojniku.

Ostatni dzień roku Głosik i Ludmił-
ka spędzali w swoim skrzacim domku. 
Ludmiłka przygotowała smaczne 
przekąski i wymyśliła wspólne zaba-
wy, ale Głosik... cały dzień siedział z 
nosem w zeszycie, mruczał sobie pod 
nosem, zapisywał coś, skreślał, znowu 
pisał... i tak w kółko. W końcu Lud-
miłka nie wytrzymała. – Głosiku! 
Co ty tam tak ciągle skrobiesz? Za-
pomniałeś, że nadchodzi nowy rok? 
Trzeba świętować! – zwróciła mu 
uwagę. – Wcale nie zapomniałem, 
wcale! Wręcz przeciwnie. Piszę... no-
woroczne postanowienia – odpowie-
dział, wyraźnie dumny z siebie. Jego 
koleżanka bardzo się zdziwiła, bo 
dobrze wiedziała, że Głosik każdego 
roku składał sobie jakieś obietnice, 
ale jeszcze nigdy żadnej nie udało 
mu się dotrzymać. Rok temu obiecał 
sobie na przykład, że będzie sprzą-
tał swój pokój i nauczy się gotować. 
Pierwsze z postanowień było z góry 

skazane na porażkę, natomiast dru-
gie... zakończyło się pożarem kuchni.

Nauczona doświadczeniem Lud-
miłka zwróciła skrzatowi uwagę: 
– Głosiku, myślę, że w twoim przy-
padku noworoczne postanowienia 
nie mają sensu. Przecież i tak nie uda 
ci się ich zrealizować... – powiedziała. 
Głosik podsunął jej jednak pod nos 
zeszyt. – Ale to nie są postanowienia 
dla mnie! Wymyśliłem je dla dzieci, 
naszych czytelników! – powiedział. 
Ludmiłka zaczęła czytać: „Będzie-
my sprzątać swoje zabawki. Będzie-
my nosić czapki w zimie. Będziemy 
dobrzy dla kolegów i koleżanek. Bę-
dziemy słuchać rodziców... – Co to 
ma znaczyć?! Nie sądzę, żeby dzie-
ciom spodobało się, że pouczasz je, 
jak mają się zachowywać. Myślę, że o 
sprzątaniu w pokoju i noszeniu czap-
ki wystarczająco często przypomina-
ją im rodzice. Takie postanowienia 
musi podjąć każdy sam – oburzyła 

się Ludmiłka. – Mam lepszy pomysł 
– dodała po chwili z tajemniczym 
uśmiechem. 

Razem z Głosikiem usiedli przy 
stole, wyjęli nowy zeszyt i, zagryza-
jąc kanapeczkami przygotowany-
mi przez Ludmiłkę, zaczęli pisać. 
Chcecie wiedzieć, co dla Was „po-
stanowili”? Oto noworoczne posta-
nowienia dla naszych czytelników: 
„Będziemy zawsze fajnie się bawić. 
Będziemy jeździć na ciekawe wy-
cieczki. Będziemy chętnie uczyć się 
nowych rzeczy. Będziemy znajdować 
nowych przyjaciół. Będziemy czytać 
»Głosik«!”. Skrzaty słusznie założyły, 
że jeśli dzieci będą starały się przez 
cały rok spełniać te postanowienia, to 
w szkołach, przedszkolach i domach 
będzie jeszcze weselej i milej. Niech 
wymyślone przez Głosika i Ludmił-
kę postanowienia będą również na-
szymi noworocznymi życzeniami dla 
Was! KROPKA 

Owieczki, aniołki, pasterze, diabły, 
Herod i Trzej Królowie – czyli Boże 
Narodzenie w wykonaniu dzieci 
(oraz kilku tatusiów) z Nieborów. 
We wtorek miejscowe teatrzyki 
„Gapcio” oraz „Gapa 2” wystawiły w 
Domu PZKO w Nieborach jasełka. 
– Jo je mały połaźniczek, przyszeł 
żech tu po trójniczek... – zaczęły 
przedstawienie młodsi aktorzy z 
„Gapcia”. Towarzyszyły im pio-
senki i kolędy w wykonaniu kapeli 
„Bukóń”. Aktorów było wielu, i w 
dodatku – w różnym wieku. Naj-
młodszy był półtoraroczny aniołek, 
a najstarsi... Trzej Królowie, czyli 
tatusiowe małych aktorów.  

Obejrzeć góralskie jasełka przy-
szło wiele osób, ale nieborowskie 
teatrzyki, przyzwyczajone już do 
występów na scenie, z tremą pora-
dziły sobie śpiewająco, a publicz-
ność była zachwycona. 

Jak powiedziała kierowniczka 
teatrzyków i reżyserka przedsta-
wień, Halina Szczotka, aktorzy z 
Nieborów ostatnie sztuki przygoto-
wali dwa miesiące temu, dlatego na 
przećwiczenie jasełek nie mieli aż 

tak dużo czasu. – Na przygotowanie 
świątecznego przedstawienia mieli-
śmy tylko dwa miesiące, spotykając 
się na próbach raz w tygodniu. To 
był niesamowity wysiłek – powie-
działa Halina Szczotka. Jak dodała, 

na wtorkowej imprezie goście spot-
kali się nie tylko z powodu premie-
ry jasełek, ale też po to, by jeszcze 
nacieszyć się świąteczną atmosferą, 
wspólnie poświętować i pośpiewać 
kolędy.  (ep)

Noworoczne postanowienia

Jasełka w wykonaniu „Gapcia”.

Jasełka dla małych i dużych
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KRZYŻÓWKA GEOGRAFICZNA
1. Miejscowość uzdrowiskowa na Śląsku Cieszyńskim 2. Polskie morze 
3. Położony na granicy Polski i Czech szczyt górski, na który z Ustronia moż-
na wyjechać wyciągiem 4. Razem z Gdynią i Sopotem wchodzi w skład Trój-
miasta 5. Region w południowej Polsce u podnóża Tatr 6. Kraina polskich 
jezior 7. Najdłuższa rzeka Polski 8. Pasmo górskie w południowej Polsce, roz-
ciągające się również na Śląsku Cieszyńskim 9. Miasto z Wawelem 10. Poło-
żone na Śląsku, blisko czeskiej granicy, miasto ze „Zdrojem” w nazwie.  (ep)

LOGOGRYF
1. Powiewa na głowie panny młodej 2. Okrągła do rzucania lub kopania 
3. Przyjaciółka niedźwiedzia z rosyjskiej bajki 4. Nim posmarujesz chleb lub 
dodasz do ciasta 5. Do niej włożysz zdjęcie i położysz na półce lub powiesisz 
na ścianie. (ep)
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REKLAMA HUMOR
Jaś woła do mamy, gotującej w kuch-
ni:  – Mamo, choinka się pali. 
– Nie mówi się „pali”, tylko „świeci” 
– poprawia mama.

*   *   *
Przedszkolak pyta kolegę:
– Co dostałeś pod choinkę?
– Trąbkę.
– Mówiłeś, że dostaniesz lepsze pre-
zenty!
– To super prezent! Dzięki niej zara-
biam codziennie 100 koron!
– W jaki sposób?
– Tata mi daje, żebym przestał trąbić!
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Zabytkowy, XV-wieczny zamek to 
jedna z najpiękniejszych budowli na 
Mazowszu. To także nowoczesne 
centrum konferencyjno-hotelowe. W 
obiekcie znajdują się pokoje dla 162 
gości oraz sześć sal konferencyjnych 
mieszczących od 10 do 550 osób. W 
grudniu spotkali się tam dziennika-
rze polonijni z kilku państw Europy.

– Dzięki zapleczu, które pozwa-
la na równoczesne goszczenie wielu 
grup, prowadzimy w pułtuskim za-
mku różnorodne projekty edukacyj-
no-wypoczynkowe dla młodzieży i 
dorosłych. Wiele organizacji polonij-
nych organizuje tam również własne 
zjazdy i imprezy, zwłaszcza że tam-
tejsza kuchnia jest chyba najlepszą na 
całym Mazowszu. Szczególnie, gdy 
nasi kucharze się postarają – mówi 
Wróbel, a opinię tę potwierdza m.in. 
Danuta Chlup, nasza redakcyjna 
koleżanka, która gościła w Pułtusku 
przed kilku laty na Światowym Zjeź-
dzie Polonii.

– Tamtejszy zamek rzeczywiście 
zrobił na mnie duże wrażenie i fak-
tycznie doskonale w nim gotowali. 
Z wizyty w Pułtusku zapamiętałam 
jeszcze, że mają tam bardzo ciekawy 
rynek – wspomina Danuta Chlup.

HANDEL NA 
ŚREDNIOWIECZNYM 

BRUKU
Pułtusk jest jednym z najstarszych 
miast Mazowsza. Prawa miejskie 
uzyskał prawdopodobnie już w 1257 
r. od księcia mazowieckiego Ziemo-
wita, ale najstarsze ślady osadnictwa, 
na jakie natknęli się archeolodzy, są 
o sto lat wcześniejsze. Średniowiecz-
ny gród był wielokrotnie niszczony 
przez Prusów, Jaćwingów i Litwi-
nów. Nic więc dziwnego, że było 
to trzecie – po Warszawie i Płocku 
– miasto Mazowsza z murowanymi 
fortyfi kacjami.

Od XII wieku aż do 1796 r. Puł-
tusk pozostawał pod jurysdykcją 
biskupów płockich. To właśnie oni 
w miejscu zniszczonego w XIV w. 
grodu zaczęli wznosić murowany za-
mek, w którym w ciągu wieków – jak 
przekonują jego obecni gospodarze 
– „rozgrywały się wydarzenia małe 
i duże, dramaty na skalę narodową 
i prywatną, romanse, polityczne za-
wieruchy czasu wojny i pokoju”. I 
jeśli nawet opis ten jest nieco przesa-
dzony, faktem pozostaje, że pułtuski 
zamek przetrwał m.in. wojny z Za-
konem Krzyżackim, potop szwedzki, 
rozbiory, dwie wojny światowe i dziś 
cieszy oczy wszystkich, którzy spa-
cerują wokół jego majestatycznych 
murów.

Ale Pułtusk jest dumny nie tyl-
ko ze swego zamku. Unikatowy jest 
również tamtejszy 400-metrowy, 
najdłuższy brukowany rynek w Eu-
ropie. – Główny miejski plac został 
wybrukowany już w XV wieku i ten 
średniowieczny bruk częściowo za-
chował do dzisiaj. Cały czas żywe są 
również u nas tradycje targowe. Targi 
odbywają się na pułtuskim rynku od 
zarania i także obecnie handlujących 
spotkamy tam codziennie. Z ko-
lei dwa razy w tygodniu, we wtorki 
i piątki, organizowane są tam duże 
targi – tłumaczy Michał Pawłow z 
pułtuskiego Gminnego Centrum In-
formacji.

Na środku rynku znajduje się też 
gmach Urzędu Miejskiego, a tuż 
obok stoi najstarszy miejski budy-
nek – gotycko-renesansowa wieża 

dawnego ratusza, której fragmenty 
pochodzą z XV wieku. 

Obecnie mieści się w niej Muze-
um Regionalne. – Jego największym 
i najcenniejszym zbiorem są zabytki 
archeologiczne pozyskane w trakcie 
prac wykopaliskowych w grodzie na 
wzgórzu zamkowym. Kolekcja li-
czy ok. 6 tys. obiektów datowanych 
na lata 1232-1368. Ozdobą naszych 
zbiorów są również dwa rękopisy na 
pergaminie: statut cechu szewców z 
1540 r. i potwierdzenie tegoż doku-
mentu z 1644 r. – dodaje Pawłow.

Najciekawszym zabytkiem Pułtu-
ska jest jednak Kolegiata pw. Zwia-
stowania Najświętszej Marii Panny, 
którą do godności Bazyliki Mniejszej 
wyniósł w 1975 r. Ojciec Święty Pa-
weł VI. Świątynia znajduje się także 
przy rynku, pochodzi z 1449 r. i od 
ponad pięciu stuleci jest drugą w hie-
rarchii – po katedrze płockiej – świą-
tynią w diecezji płockiej.

– To prawdziwa perła architektury, 
w dodatku w 1994 r. na jej sklepieniu 
odkryte zostały renesansowe poli-
chromie. Hasło „sklepienie pułtuskie” 

znalazło się nawet w encyklopediach 
i podręcznikach historii sztuki – wy-
jaśnia Pawłow.

DUMNI 
Z NAPOLEONA

Innym hasłem, które trafi ło na karty 
encyklopedii, jest „meteoryt Pułtusk”. 
30 stycznia 1868 r. miało miejsce wi-
dowiskowe i zarazem przerażające 
wydarzenie. Wielki meteoryt roz-
szczepił się na wschód od miasta na 
kilkadziesiąt tysięcy części i spadł na 
ziemię w postaci największego odno-
towanego w dziejach świata „desz-
czu” kamiennych kawałków. Spośród 
200 tys. meteorytów znaleziono ok. 
10 tys. Zjawisko otrzymało nazwę 
„meteorytu Pułtusk”, a jego szczątki 
trafi ły do muzeów na całym świecie, 
także do zbiorów Muzeum Regio-
nalnego w Pułtusku.

Nazwa „Pułtusk” widnieje również 
na Łuku Triumfalnym w Paryżu i 
upamiętnia niezwykle krwawą bitwę 
między wojskami cesarza Napoleona 
a Rosjanami, jaka rozegrała się na 
przedpolach miasta w 1806 r. 

– Napoleon Bonaparte przebywał 
w Pułtusku dwukrotnie, w 1806 r. i 
1812 r. – mówi Edward Stosio, licen-
cjonowany przewodnik po mieście. 
– Wydarzenia te upamiętnia nasz 
Ośrodek Studiów Epoki Napole-
ońskiej. Na co dzień można w nim 
obejrzeć stałą wystawę map, doku-
mentów i wydawnictw dotyczących 
zwłaszcza związków Napoleona z 
Polską – opowiada.

Ale Pułtusk odwiedzali też inni 
wielcy monarchowie, m.in król 
Szwecji Karol Gustaw czy dwaj caro-
wie czasów zaborów. – Niestety nikt 
ich do naszego miasta nie zapraszał 
– żartuje Stosio i tłumaczy, że z racji 
położenia żadna wojna, która prze-
taczała się przez ziemie Mazowsza, 
czy to z północy na południe, czy ze 
wschodu na zachód, nie omijała Puł-
tuska. Miasto zostało spustoszone 
podczas potopu szwedzkiego, a także 
na początku XVIII w. w czasie wiel-
kiej wojny północnej. W maju 1703 
r. stało się miejscem wielkiej bitwy 
między wojskami saskimi i armią 
szwedzką Karola XII. Sto lat później 
na wschód maszerowali tędy Fran-
cuzi. Z kolei po wybuchu powstania 
styczniowego Pułtusk zajęli Rosjanie. 
W 1920 r. o miasto została stoczona 
kolejna krwawa walka. Sytuacja po-
wtórzyła się podczas II wojny świa-
towej, kiedy o Pułtusk również to-
czyły się zażarte boje. Ich wynikiem 
były ogromne zniszczenia, które w 
mieście wyniosły około 85 proc.

– Lata powojenne to czas odbudo-
wy. W tym okresie powstało kilka no-
wych osiedli. Ważnym wydarzeniem 
było również przekazanie pułtuskie-
go zamku na siedzibę Domu Polonii. 
Aktu tego dokonał 22 lipca 1974 r. 
ówczesny premier Piotr Jaroszewicz. 
Wcześniej w zamku mieściły się lo-
kalne urzędy, które z czasem przenio-
sły się jednak do nowych gmachów. 
W konsekwencji dawna rezydencja 
biskupów znajdowała się w bardzo 
złym stanie – wspomina Stasio.

W końcu władze postanowiły prze-
kazać obiekt we władanie Towarzy-
stwu Łączności z Polonią Zagranicz-
ną „Polonia”. – To była organizacja 
stworzona przez komunistów w 1955 
r. do zachowania i rozwijania kontak-
tów z Polakami na Zachodzie, ale w 
praktyce służyła do inwigilacji Polonii 
i dlatego w 1989 r. została rozwiąza-
na, a jej majątek przekazano nowo 
powstałemu Stowarzyszeniu „Wspól-
nota Polska” – tłumaczy Wróbel.

– W 1974 r. liczono jednak, że Po-
lonia wyłoży odpowiednie pieniądze 
i szybko uruchomi ten budynek. Nie-
stety stało się inaczej – mówi z kolei 
Stasio.

Remont i przebudowa zamku 
trwały aż 15 lat. Ostatecznie zo-
stał on oddany do użytku dopiero 
w 1989 r. – Złożyło się na to szereg 
przeszkód. Pojawiły się problemy 
fi nansowe, w międzyczasie przeżyli-
śmy także dwie duże powodzie. Poza 
tym pieczę nad pracami przez cały 
sprawowali konserwatorzy zabytków, 
co poważnie utrudniało i wydłużało 
remont. Dziś jednak pułtuski zamek 
to jedna z największych atrakcji tu-
rystycznych na całym Mazowszu, a 
jeśli chodzi o bazę noclegową, jest 
największym obiektem „Wspólno-
ty Polskiej” w Polsce. Dzięki niemu 
w naszym mieście często goszczą 
grupy Polaków z całego świata. Po-
lonusi, którzy kiedyś opuścili nasz 
kraj, mogą tutaj pomieszkać kilka dni 
i zobaczyć, jak zmieniła się Polska – 
przekonuje Stasio.

FILMOWA WENECJA 
MAZOWSZA

Pułtusk nadaje się do tego idealnie, 
ponieważ leży zaledwie ok. 60 ki-
lometrów od Warszawy na szlaku 
wodnym i lądowym prowadzącym do 
Jezior Mazurskich. Dwa kilometry 
przed Pułtuskiem Narew rozwidla 
się, okalając najstarszą część miasta, 
czyli rynek z zamkiem i przyległymi 
kamieniczkami. To właśnie z racji 
tego nietypowego położenia miasto 
bywa nazywane Wenecją Mazowsza. 
Dziś tak jak w Wenecji można się 
tam wybrać na przejażdżkę... gondo-
lą. W Pułtusku był również kręcony 
kultowy fi lm „Rejs”.

– Bliskość Warszawy powoduje, że 
powstawały u nas sceny do popular-
nych seriali „Alternatywy 4”, „Dom” 
oraz „Klan”, a Pułtusk leży na ma-
zowieckim szlaku fi lmowym – mówi 
Pawłow i dodaje, że to właśnie w 
Pułtusku Stanisław Anioł (niezapo-
mniany Roman Wilhelmi), gospo-
darz bloku przy ul. Alternatywy 4, 
był wcześniej kierownikiem tutejsze-
go wydziału kultury. Pułtusk pojawił 
się również w komedii kryminalnej 
„Sztos”. W sekwencjach zrealizowa-
nych na starym mieście zagrali Ceza-
ry Pazura, Jan Nowicki oraz ścigający 
ich Leon Niemczyk (jako niemiecki 
turysta Josef ).

W przeszłości z Pułtuskiem zwią-
zani byli również tacy znani Polacy, 
jak Piotr Skarga, Erazm Ciołek, Je-
rzy Ossoliński czy Krzysztof Klen-
czon. Dziś honorowymi obywatela-
mi miasta są m.in. św. Jan Paweł II, 
najwybitniejsza polska lekkoatletka, 
Irena Szewińska czy profesorowie 
Aleksander Gieysztor i Henryk 
Samsonowicz. Te ostatnie postaci 
nie są przypadkowe, ponieważ już 
od średniowiecza Pułtusk uważany 
był za miasto otwarte na naukę. Od 
1565 r. działało tam kolegium jezu-
ickie ze świetną kadrą profesorską, 
natomiast od połowy XVI wieku 
przy jezuickiej szkole działał pierw-
szy w Rzeczpospolitej teatr publicz-
ny. Dziś oświatowe tradycje miasta 
znakomicie kontynuuje otwarta w 
1994 r. Akademia Humanistyczna 
im. Aleksandra Gieysztora, od lat 
uznawana za najlepszą niepaństwo-
wą uczelnię uniwersytecką w Polsce.

 
WITOLD KOŻDOŃ

Zamek w Pułtusku od ćwierć wieku gości w swych murach Polaków z całego świata.

Atrakcją miasta nad Narwią jest najdłuższy w Europie brukowany rynek. Nie bra-
kuje na nim tak klimatycznych miejsc...

Z wizytą w mieście biskupów, Napoleona i Polonii
W północnej części Mazowsza, na skraju Puszczy Białej, nad Narwią leży Pułtusk – 20-tysięczne miasteczko znane Polakom z całego świata. Wszystko za sprawą tam-

tejszego zamku, będącego od 26 lat Domem Polonii. – To taka nasza perła w koronie – mówi Roman Wróbel ze Stowarzyszenia „Wspólnota Polska”.
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Poziomo: 3. przyczyna 8. jeleń z lasów kanadyjskich 9. egipski bóg śmierci 
10. pazur króla ptaków 11. „wesoła” w operetce Lehara 12. Indianin z okolic 
Wielkich Jezior 13. do przenoszenia rannych 14. gryzoń z cennym futrem 
17. polny kwiat 21. „rumowa” wyspa 24. znany poeta austriacki 25. rzut geo-
metryczny fi gury na płaszczyźnie pionowej 26. rozpusta 27. wpada do Narwi 
28. zadatek na Ewę 29. służy do ruchu pojazdów 33. mięsożerca 36. dobry 
na frasunek 39. wyuzdana zabawa 40. najsłynniejszy trener polskich piłkarzy 
41. znany duński szachista 42. zimowy pojazd 43. dawny notariusz 44. efekt 
urazu 45. kwitnie tylko raz.
Pionowo: 1. Indira 2. przybytek Indian 3. malowana na Wielkanoc 4. strzegł 
polską granicę 5. walczą o niego separatyści 6. artykulacja słów 7. frygijska 
bogini urodzaju 14. Wichura albo Pyzdra 15. wygładza nie tylko bieliznę 
16. dzierżawa placówki handlowej 18. zakrzywiony nóż turecki 19. bęben 
janczarów 20. w Niemczech leży 22. Zerwikaptur 23. wybrał się po złote 
runo 30. myśli tylko o sobie 31. wibracje 32. kursywa 34. zaczarowany w 
polskiej kreskówce 35. partacz 37. pielęgnacja roli 38. armeńska metropolia.
ROZWIĄZANIE DODATKOWE (Fragment tytułowej piosenki ze sta-
rego serialu).  Opr. JO

POZIOMO: 1. opiekun pasterzy i stad 2. rodzaj hebla 3. ofi ara Balladyny 
4. polskie włókno poliestrowe 5. ubikacja inaczej 6. miejscowość w woje-
wództwie zachodniopomorskim 7. mocny u zapaśnika 8. postać z komedii 
„Szkoła żon” 9. brat Lecha 10. bóg wiatru wschodniego 11. góruje nad Sycylią 
12. niemiecki fi lozof 13. wiara w jednego Boga 14. półkozioł-półczłowiek 
15. mieszka w Monachium 16. hiszpański fi at 17. miasto w stanie Iowa 
18. reumatycznych ponoć leczy 19. książka Ernesta Hemingway’a 20. na ko-
percie 21. brzemię Hiszpana 22. popularny w Bystrzycy 23. dawniej: krzak 
24. ostre marynaty warzywne 25. zdolność dostrzegania zabawnych stron 
życia 26. początek ery 27. narzędzie walki 28. kolor pomarańczy 29. marka 
włoskiego motocykla 30. organ dowodzenia 31. forma powitania 32. sztuczka 
33. Chiny dla Rosjanina 34. ptak z koralami 35. elektroda dodatnia 36. dusz-
nica 37. glon na galaretę.
PIONOWO: AEROMETRO ANTYMONIT APARTHEID APO-
STROF ASKARYDA EKONOMIKA ELEFANTA GÓRNOPŁAT GU-
TENBERG IZONITRYL KABESTAN NEWCASTLE OSKROBKA 
PRZEBITKA RÓWNOWAGA SACHAROW STARÓWKA SZACHI-
STA SZCZEŻUJA ZAPADNIA.
Rozwiązanie dodatkowe:  (Popularna książka Marka Twaina).  Opr. JO

Wśród autorów poprawnych rozwiązań zostanie rozlosowana książka. 
Termin nadsyłania rozwiązań upływa w piątek 15 stycznia o godz. 10.00. 

KRZYŻÓWKA 1

KRZYŻÓWKA 2

KRZYŻÓWKA KOMBINOWANA

W sądzie.
– Moja baba nie dorosto do mnie 
rozumym.
– Zrywo sie ławnik.
– Do nas dorosto – prawi – a do pana 
ni?!

* * *
– Czy to prowda, że sie znocie na 
muzyce? – pyto kapral szeregowca.
– Ja, kapke sie znóm.
– A jaki jest wasz ulubióny utwór?
– Sygnał na obiod.

* * *
– Czymu żech dostoł jedynke?! – 

pyto nauczycielke Wiktorek. – Boś 
odpisowoł od Karełka.
– Jak to pani udowodni?!
– Bo na piąte pyatni odpowiedzioł 
„nie wiym”, a tyś napisoł „jo też”.

* * *
Katechetka na religiji:
– Wiela je sakramyntów?
– Ni ma ani jednego – odpowiada 
Antosiek.
– Co ty opowiadosz za głupstwa!
– Żodne głupstwa, sóm żech słyszoł 
mame, jak mówiła, że ksiądz szeł z 
ostatnim sakramyntym.

ALE HECA
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TVC 1 
6.00 Kawiarenka wcześniej urodzo-
nych 6.45 Trzy jajka w szklance 8.10 
Trzy złote włosy 9.20 Sylwester kawa-
lera 9.50 Sylwester z dziadkiem 10.10 
Restauracja pod Królewiczem 11.10 
Tajemnica zamku w Karpatach 12.45 
Hulajnoga Pierwsza 14.00 O skarbach 
15.25 Sylwestry Vladimíra Menšíka 
16.05 Cesarz i dobosz 17.20 Lotran-
do i Zubejda 19.00 Bohouš 19.25 168 
godzin 20.00 Cuda natury 21.05 Nie-
zapomniane skecze 22.00 Wszystko-
party 22.55 Pr. rozrywkowy 0.01 Toast 
noworoczny 0.03 Pr. muzyczny 0.55 
Sylwester na życzenie. 

TVC 2 
6.00 Piekło Alcatraz 6.50 Laurel i 
Hardy 7.10 Balonem przez La Man-
che 8.05 Zwierzaki rozrabiają 8.30 
Młode z mroźnych krajów 9.25 Po-
rządne wesele 11.00 Charlie Chaplin 
11.20 Pr. muzyczny 12.10 Lol :-) 
12.35 Różowa pantera 14.05 Lol :-) 
14.25 Plemię Himba przed i za ka-
merą 15.20 Niedźwiedź 15.55 Lol :-) 
16.15 Trabantem na koniec świata 
17.50 Zwierzaki rozrabiają 18.20 Ró-
żowa pantera II 19.55 Gospoda na Po-
rębie 21.35 Lucie 2014 - koncert w O

2
 

Arenie 23.00 Stand-up... Th e Best Of 
23.30 Sylwester Stand-up 0.01 Toast 
noworoczny 0.03 Pr. satyryczny. 

NOVA 
6.00 Scooby-Doo w cyrku 7.25 Ra-
punzel 8.40 Anton Špelec, ostrostřelec 
10.00 Atomowy amant 11.50 Dzia-
dek Mróz 13.25 Robot i Frank 14.55 
Jaś Fasola 15.25 Kot w butach 17.00 
Wiadomości 17.15 Książę w Nowym 
Jorku 19.30 Sylwestrowe wiadomości 
20.40 SuperStar - historia gwiazdy 
22.00 Zwariowana noc 0.00 Przeboje 
z Placu Wacława. 

PRIMA 
6.05 Ninjago (s. anim.) 6.30 Winx 
Club (s. anim.) 6.55 Wędrówki z di-
nozaurami 8.30 Fałszywa dwunastka 
II 10.15 Powrót nad Śnieżną Rzekę 
12.10 Fałszywa hrabina 13.50 Strasz-
ny głupek 15.30 Siostry 17.50 Wia-
domości 18.00 Ślub wampirów 19.50 
Wiadomości 20.15 Sylwestrowy Top 
Star magazyn 21.25 Ferajna 22.50 
Czechy i Słowacja obchodzą Sylwestra 
0.00 Ferajna 1.15 Wyrolowani. 

PIĄTEK 1 stycznia

TVC 1 
6.00 O słodyczach i miłości 6.40 Trzy 
złote włosy 7.45 Dom pod Złotym 
Świtem 9.20 To neznáte Hadimršku 
10.55 Saturnin 12.35 Zapomniany 
diabeł 14.35 Czarodziejskie oświad-
czyny 15.50 Królowa jeziora 17.20 
Królewska obietnica 18.55 Wiado-
mości 20.00 Fair Play 21.35 Dowód 
osobisty 23.45 To neznáte Hadimršku. 

TVC 2 
6.00 Taniec błękitnych aniołów 6.25 
Elżbieta 7.15 Chcesz mnie? 7.45 
Zwierzaki rozrabiają 8.15 Niedź-
wiedzie 9.05 Szampan 10.00 Nasze 
tradycje 10.30 Katedra w Koln 11.15 
Koncert noworoczny Wiedeńskiej 
Filharmonii 13.50 Złoty orzech 2015 
14.50 Ogrodnik z Argenteuil 16.20 
Uniwersytety 17.15 Wspólne przesłu-
chanie 18.00 Noworoczna uroczystość 
ekumeniczna 19.05 Wenecja 20.00 
Karel Zeman 21.40 Diabelski wyna-
lazek 23.05 Poirot kieruje Orient Ex-
pressem 23.55 Podróż po Szampanii. 

NOVA 
6.15 Scooby-Doo i strachy 6.35 Kraj 
dinozaurów 7.40 Jedziemy do babci 
9.15 Lelíček na usługach Sherlocka 
Holmesa 10.45 Babe 12.15 Trzej bra-
cia 13.55 Księżniczka na lodzie 15.35 

Sylwester w Nowym Jorku 17.30 Och, 
życie 19.30 Wiadomości 20.20 Pie-
karz cesarza 21.45 Cesarz piekarza 
22.55 Pole rażenia 0.35 Sylwester w 
Nowym Jorku. 

PRIMA 
6.15 Astro Boy 6.40 Ninjago 7.30 
Czechy i Słowacja obchodzą Sylwestra 
8.30 Dobra wróżka 10.15 George pro-
sto z drzewa 12.00 Ostatni mohikanin 
13.35 Kapitan Ron 15.30 Jaś Fasola 
17.05 Stał za kasą 18.55 Wiadomości 
20.15 Krudowie 22.00 Niebezpieczny 
człowiek 23.45 Sędzia z Teksasu. 

SOBOTA 2 stycznia

TVC 1 
6.55 Bajka dla starszych 8.15 Uśmie-
chy Jaaroslava Weigela 8.55 Królowa 
jeziora 10.25 Wszystko-party 11.10 
Syn Bohouša 12.00 Tydzień w re-
gionach 12.25 Śladami gwiazd 13.00 
Wiadomości 13.05 Bajka 13.55 Feniks 
15.30 Gdzie nie ma słońca 16.35 Hi-
storie sław 17.30 O ślubnej koronce 
18.55 Prognoza pogody, wiadomości, 
sport 20.00 Królewska magia 21.35 
Słynne parodie 22.30 Człowiek z 
Hong-Kongu 0.05 168 godzin. 

TVC 2 
6.00 Kosmos 6.45 Ostatnia bitwa Wi-
kingów 7.50 Plemię Himba przed i 
za kamerą 8.45 Poirot kieruje Orient 
Expressem 9.30 Cyrk 10.40 Podróż 
po Bangkoku 11.10 Cirque du Soleil 
12.05 Route 66 13.35 Lotnicze kata-
strofy 14.25 Arka Davida Attenborou-
gha 15.15 Młode z mroźnych krain 
16.10 Ostatnie orangutany na Suma-
trze 17.05 Jeśli dziś wtorek - jesteśmy 
w Belgii 18.45 Wieczorynka 19.00 
Lol :-) 19.50 Wiadomości w j. migo-
wym 20.00 Sherlock: Special 21.35 
Szpieg 23.40 Lol :-) 

NOVA 
6.15 Oggy i karaluchy (s. anim.) 6.30 
Jake i piraci z Nibylandii (s. anim.) 
7.25 Król dżungli (s. anim.) 7.50 Pet 
Squad 8.45 Jak wytresować smoki (s. 
anim.) 9.10 Żelazny Jan 10.40 Wehi-
kuł czasu 12.10 Duma i uprzedzenie 
14.25 Zamieńmy się żonami 15.40 
Wymarzony 17.15 Oz Wielki i Po-
tężny 19.30 Wiadomości 20.20 Jobs 
22.30 xXx 0.35 Szacun, bracie! 

PRIMA 
7.10 Astro Boy 7.35 Ninjago (s. 
anim.) 8.25 Salon samochodowy 9.25 
M.A.S.H. (s.) 9.55 Kapitan Ron (fi lm) 
11.50 George prosto z drzewa 13.30 
Odpowiednia dziewczyna 15.10 Listy 
dla Julii 17.10 Morderstwa w Midso-
mer 18.10 Kucharka Karolina 18.55 
Wiadomości 20.15 Johnny English 
Reaktywacja 22.05 Kruk (fi lm) 0.05 
Carrie II (fi lm). 

NIEDZIELA 3 stycznia  

TVC 1 
6.00 Ciekawostki z regionów 6.40 Hi-
storie sław 7.35 Gdzie nie ma słońca 
8.40 Teściowa 9.45 Kalendarium 10.00 
Kamera na szlaku 10.30 Obiektyw 
11.00 Dynastia Nowaków (s.) 11.50 
Każdy ma szansę 13.00 Wiadomości 
13.05 Bajka 14.00 Królewna za duka-
ta 14.45 Późne popołudnie Vondráčka 
15.40 Pěnička a Paraplíčko 17.15 Król 
sokołów 18.55 Wiadomości 20.00 
Anioły powszednich dni 21.35 Snow-
boardziści 23.20 Komisarz Moulin. 

TVC 2 
6.00 Złoty orzech 2015 6.50 Konie 
7.40 Wspólne przesłuchanie 8.25 Tra-
dycje Białych Karpat 8.55 Czechosło-
wacki tygodnik fi lmowy 9.05 Poszu-
kiwania czasu utraconego 9.25 Karel 
Zeman 11.05 Diabelski wynalazek 
12.25 Królestwo natury 12.55 Niedź-
wiedzie 13.50 Goryle między Pragą 
a Afryką 14.25 Planeta Ziemia 15.20 

Gorączka złota 16.30 Wyspa Mayotte 
17.25 Gęsia skórka 18.45 Wieczoryn-
ka 19.00 Recyklingowa architektura 
19.20 Ciekawostki z regionów 19.50 
Wiadomości w j. migowym 20.00 Sa-
muraj (fi lm) 21.45 Pokój z widokiem 
(fi lm) 23.40 Tajemnica seksapilu. 

NOVA 
6.10 Oggy i karaluchy 6.35 Jake i pi-
raci z Nibylandii (s. anim.) 7.25 Król 
dżungli (s. anim.) 7.50 Pet Squad 8.45 
Jak wytresować smoki (s. anim.) 9.10 
Bliźniaczki na boisku 10.40 Ogólniak 
(s.) 11.55 Złoty kompas (fi lm) 13.45 
Gniew oceanu (fi lm) 15.55 Maska 
(fi lm) 17.40 Mocne uderzenie (fi lm) 
19.30 Wiadomości 20.20 Święto prze-
biśniegu (fi lm) 21.45 Odłamki 22.30 
Striptease (fi lm) 0.30 Gniew oceanu. 

PRIMA 
7.20 Astro Boy 7.45 Ninjago (s. anim.) 
8.35 Największe bitwy czołgowe 9.25 
Prima Zoom Świat 9.55 Trzej musz-
kieterowie 11.00 Partia 11.45 Johnny 
English Reaktywacja 13.30 Krudowie 
15.20 Big Ben (s.) 17.10 Morderstwa 
w Midsomer (s.) 18.55 Wiadomości 
20.15 Listy dla Julii (fi lm) 22.15 Tra-
giczna sprawa (fi lm) 0.05 Vegas (s.).

PONIEDZIAŁEK 4 stycznia  

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Zauroczenie (s.) 
9.55 Syn Bohouša 10.45 Kufer 11.30 
Śladami gwiazd 12.00 Południowe 
wiadomości 12.30 Pr. rozrywkowy 
13.25 Potyczki Amy (s.) 14.10 Napi-
sała: Morderstwo (s.) 15.00 Hubert i 
Staller (s.) 15.50 Podróżomania 16.25 
Nie wahaj się i kręć 17.30 AZ kwiz 
18.00 Wiadomości regionalne 18.25 
Gdzie jest mój dom? 18.55 Wiadomo-
ści 20.00 Sprawy I wydziału (s.) 21.10 
Wyrok 21.35 Reporterzy TVC 22.15 
Kryminalista (s.) 23.20 Droga. 

TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Zaczarowa-
ne przedszkole 9.00 Worthersee 9.50 
Jeśli dziś wtorek, jesteśmy w Belgii 
11.30 Historie domów 11.55 Tajem-
nice klasztoru w Hájku 12.25 Cze-
chosłowacki tygodnik fi lmowy 12.50 
Przygody nauki i techniki 13.20 Lot-
nicze katastrofy 14.10 Dotyk błę-
kitnego krokodyla 15.45 Historie 
martwych wojowników 16.35 Obóz 
X 17.20 Ostatnie orangutany na Su-
matrze 18.15 Podróż po Szampanii 
18.45 Wieczorynka 18.55 Kosmos 
19.50 Wiadomości w j. migowym 
20.00 Druga wojna światowa w kolo-
rze 20.55 Limuzyna prezydenta 21.45 
Władca północy 23.45 Samuraj (fi lm). 

NOVA 
5.55 Śniadanie z TV Nova 9.15 Ulica 
(s.) 10.05 Święto przebiśniegu 11.30 
Krok za krokiem (s.) 12.00 Połu-
dniowe wiadomości 12.30 Tescoma 
ze smakiem 12.40 Krok za krokiem 
(s.) 13.05 Detektyw Monk (s.) 13.55 
Dowody zbrodni (s.) 14.50 Imperso-
nalni (s.) 15.45 Przychodnia w róża-
nym ogrodzie (s.) 17.00 Popołudnio-
we wiadomości 17.40 Mentalista (s.) 

19.30 Wiadomości 20.20 Lekarze z 
Początków (s.) 22.45 Prawo i porzą-
dek: Sekcja specjalna (s.) 23.25 Czarna 
lista (s.). 

PRIMA 
6.15 Astro Boy 6.45 Ninjago (s. 
anim.) 7.15 M.A.S.H. (s.) 9.25 Castle 
(s.) 10.20 Miejsce zbrodni: Hannover 
(s.) 12.25 Policja Hamburg (s.) 13.25 
Komisarz Rex (s.) 14.35 Castle (s.) 
15.35 Dom na wybrzeżu (fi lm) 17.30 
Popołudniowe wiadomości 17.50 Na-
kryto do stołu! 18.55 Wiadomości, 
wiadomości kryminalne 19.55 Top 
Star 20.15 Przystań (s.) 21.25 Top 
Star magazyn 22.25 Tak, szefi e 23.25 
Nakryto do stołu! 

WTOREK 5 stycznia  

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Zauroczenie (s.) 
9.55 Hubert i Staller (s.) 10.50 Na-
pisała: Morderstwo (s.) 11.35 Jaskinia 
12.00 Południowe wiadomości 12.30 
Pr. rozrywkowy 13.45 Potyczki Amy 
(s.) 14.30 Napisała: Morderstwo (s.) 
15.40 Hubert i Staller (s.) 16.30 Nie 
wahaj się i kręć 17.30 AZ kwiz 18.00 
Wiadomości regionalne 18.25 Gdzie 
jest mój dom? 18.55 Wiadomości 
20.00 Najlepsze faux-pas 21.15 Poirot 
23.00 Policja kryminalna Paryż 23.55 
AZ kwiz. 

TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Zaczarowa-
ne przedszkole 9.00 Wyspa Mayotte 
9.55 Planeta Ziemia 10.45 Dzisiej-
sze czasy 12.10 Powrót dzikich koni 
12.45 Dzieci fl amenco 13.40 Obóz 
X 14.25 Piekło Alcatraz 15.15 Szpi-
tale położnicze trzeciej rzeszy 16.10 
Kosmos 16.55 Zatonięcie statku Co-
sta Concordia 17.45 Balonem przez 
kanał La Manche 18.45 Wieczorynka 
18.55 Kamienna historia 19.20 Lol 
:-) 19.50 Wiadomości w j. migowym 
20.00 Broń specjalna: Inwazja 1944 
20.55 Lotnicze katastrofy 21.50 Wiatr 
w kieszeni (fi lm) 23.05 Californication 
23.35 Sherlock: Special. 

NOVA 
5.55 Śniadanie z TV Nova 9.20 Ulica 
(s.) 10.10 Lekarze z Początków 11.30 
Krok za krokiem 12.00 Południowe 
wiadomości 12.40 Krok za krokiem 
13.05 Detektw Monk (s.) 13.55 Do-
wody zbrodni (s.) 14.50 Impersonal-
ni (s.) 15.45 Przychodnia w różanym 
ogrodzie (s.) 17.00 Popołudniowe 
wiadomości 17.40 Mentalista (s.) 
19.30 Wiadomości 20.20 Rodzinka 
22.00 Prawo i porządek: Sekcja spe-
cjalna (s.) 22.50 Czarna lista (s.) 23.35 
Impersonalni (s.). 

PRIMA 
6.15 Astro Boy 6.45 Ninjago (s. anim.) 
7.15 M.A.S.H. (s.) 9.25 Castle (s.) 
10.25 Miejsce zbrodni: Hanower (s.) 
12.25 Policja Hamburg (s.) 13.25 Ko-
misarz Rex (s.) 14.35 Castle (s.) 15.35 
Chmury na horyzoncie (fi lm) 17.30 
Popołudniowe wiadomości 17.50 Na-
kryto do stołu! 18.55 Wiadomości, 
wiadomości kryminalne 19.55 Top 

Star 20.15 Jáchyme, hoď ho do stro-
je (fi lm) 22.05 Oczyma Josefa Klímy 
22.50 Nakryto do stołu! 23.40 Miejsce 
zbrodni: Hanower (s.). 

ŚRODA 6 stycznia  

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Zauroczenie (s.) 
9.55 Hubert i Staller (s.) 10.45 Napi-
sała: Morderstwo (s.) 12.00 Południo-
we wiadomości 12.30 Alfabet C plus J 
13.40 Potyczki Amy (s.) 14.25 Napi-
sała: Morderstwo (s.) 15.15 Hubert i 
Staller (s.) 16.05 Podróżomania 16.35 
Nie wahaj się i kręć 17.30 AZ kwiz 
18.00 Wiadomości regionalne 18.25 
Gzie jest mój dom? 18.55 Wiadomo-
ści 20.00 List do ciebie 21.00 Lekarka 
21.55 Pěnička a Paraplíčko 23.30 Po-
licja kryminalna Paryż. 

TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Zaczarowane 
przedszkole 9.00 Arka Davida Atten-
borougha 10.00 Dyktator 12.05 Dru-
ga wojna światowa w kolorze 12.55 
Królestwo natury 13.25 Europa dziś 
13.55 Miejsce zbrodni 15.10 Wiatr 
w kieszeni 16.25 Klucz 16.55 Goryle 
między Pragą a Afryką 17.20 Wyspa 
Mayotte 18.15 Podróż po Bangkoku 
18.45 Wieczorynka 18.55 Przygody 
nauki i techniki 19.25 Lol :-) 19.50 
Wiadomości w j. migowym 20.00 Ka-
mera w podróży 20.55 Podróż po wło-
skiej Basilicacie 21.25 Klejnoty naszej 
krainy 21.55 Trabantem przez Afrykę 
23.35 Gra o tron. 

NOVA 
5.55 Śniadanie z TV Nova 9.20 Ulica 
(s.) 10.10 Rodzinka (s.) 12.00 Połu-
dniowe wiadomości 12.30 Tescoma ze 
smakiem 12.40 Krok za krokiem 13.05 
Detektyw Monk (s.) 13.55 Dowody 
zbrodni (s.) 14.50 Impersonalni (s.) 
15.45 Przychodnia w różanym ogro-
dzie (s.) 17.00 Popołudniowe wiado-
mości 17.40 Mentalista (s.) 19.30 
Wiadomości 20.20 Zamieńmy się żo-
nami 21.30 Kryminalne zagadki Las 
Vegas (s.) 22.20 Szczęki (fi lm). 

PRIMA 
6.10 Astro Boy 6.40 Ninjago (s. anim.) 
7.10 M.A.S.H. (s.) 9.25 Castle (s.) 
10.25 Miejsce zbrodni: Hanower (s.) 
12.25 Policja Hamburg (s.) 13.25 Ko-
misarz Rex (s.) 14.35 Castle (s.) 15.35 
Dwie siostry (fi lm) 17.30 Popołu-
dniowe wiadomości 17.50 Nakryto do 
stołu! 18.55 Wiadomości, wiadomo-
ści kryminalne 19.55 Top Star 20.15 
Przystań (s.) 21.35 Show Jana Krausa 
22.25 Telebazar 23.25 Nakryto do sto-
łu! 0.15 Hawaii 5-0 (s.). 

KALKULATOR 
PALIWOWY 

Ceny paliw na stacjach 
z dnia 30. 12. 2015

 Bielsko-Biała, CH Auchan
E95  3,98 zł

ON  3,88 zł

LPG 1,90 zł

 Cieszyn, Statoil
E95  4,07 zł

ON  3,97 zł

LPG 2,02 zł

 Cieszyn, Shell
E95  4,05 zł

ON  3,95 zł

 Zebrzydowice, Orlen
E95  4,09 zł  

ON  3,94 zł

LPG 2,02 zł

 Czeski Cieszyn, Shell
E95  28,50 kc  

ON  27,50 kc  (wik)

KALKULATOR WALUTOWY 
Kursy walut w kantorach z dnia 30. 12. 2015

 Cieszyn, ul. Zamkowa Bielsko-Biała, CH Auchan
 kupno  sprzedaż  kupno  sprzedaż

CZK  0,154  0,160 0,153  0,160

EUR  4,200 4,260  4,180  4,280

USD  3,840  3,940  3,820  3,940

 Czeski Cieszyn, dworzec  Trzyniec, Albert
 kupno  sprzedaż kupno  sprzedaż

PLN   6,30  6,42  6,31   6,46

EUR  26,70 27,20 26,75 27,30

USD  24,30 25,00 24,30 25,10 (wik)
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CO W KINACH
HAWIERZÓW – Centrum: Re-
chotek (2-4, godz. 16.00); Vánoční 
kameňák (2, 3, godz. 17.30, 20.00); 
Point Break – Na fali (2-4, godz. 
19.00); Zupełnie Nowy Testament 
(4, godz. 17.30, 20.00); KARWINA 
– Ex: Point Break – Na fali (1, godz. 
19.00; 2, 3, godz. 20.00); Mój przy-
jaciel orzeł (2, 3, godz. 15.00); Pa-
desátka (2, godz. 17.30); Gwiezdne 
wojny: Przebudzenie mocy (3, godz. 
17.15); Miss You Already (4, godz. 
17.15); Creed: Narodziny legen-
dy (4, godz. 17.15); TRZYNIEC 
– Kosmos: Dobry dinozaur (2, 3, 
godz. 15.00); Point Break – Na fali 
(2, 3, godz. 17.30); Doskonały dzień 
(2, 3, godz. 20.00); Miss You Already 
(4, godz. 17.30); Vánoční kameňák 
(4, godz. 20.00); BYSTRZYCA: 
Mission Impossible (2, godz. 18.00); 
CIESZYN – Piast: Gwiezdne woj-
ny: Przebudzenie mocy (2-4, godz. 
11.30, 14.15, 17.00, 19.45).

CO NA ANTENIE
POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 
SM, niedziela, wiadomości regional-
ne od godz. 6.00; powtórka na ante-
nie ČT2, niedziela od godz. 19.20.

POLSKIE AUDYCJE: po-pt: godz. 
19.05 Ostrawa 107,3 MHz i Trzy-
niec 105,3 MHz.

CO W TERENIE
BŁĘDOWICE – Klub Seniora MK 
PZKO zaprasza na spotkanie 4. 1. o 
godz. 15.00 do Domu PZKO.
Klub Kobiet MK PZKO zapra-
sza na spotkanie 6. 1. o godz. 15.00 
do Domu PZKO.
BYSTRZYCA – Zarząd MK 
PZKO zaprasza na tradycyjny Bal 
PZKO dnia 23. 1. 2016 do Domu 
PZKO. Od godz. 19.00 do tańca 
gra B. Bartnicki, w programie tańce 
w wykonaniu ZF „Bystrzyca” oraz 
pokaz tańców latynoamerykańskich. 
Bilety w cenie 300 kc (studenci 
200 kc) do nabycia u Z. Szewczy-
ka (nr tel. 777 847 764) lub w Park 
Clubie Q.
CZ. CIESZYN – Parafi a Najświęt-
szego Serca Pana Jezusa zaprasza na 
adorację – 3. 1. w godz. 16.00-17.00 
z prośbą o wstawiennictwo św. Jana 
Pawła II, patrona rodzin i obrońcy 
nienarodzonych. Po adoracji – wigi-
lijka w salce parafi alnej.
GRÓDEK – MK PZKO i Urząd 
Gminy zapraszają do udziału w 
Noworocznym Turnieju w Tenisie 

Stołowym o puchar przechodni i 
nagrody. Turniej odbędzie się w sali 
restauracji „U Burego”, w sobotę 
9. 1. 2016 dla dzieci i studentów szkół 
średnich, w niedzielę 10. 1. 2016 dla 
dorosłych. Prezentacja w godz. 8.00-
8.30. Nagrody i bufet zapewnione.
KARWINA-RAJ – Kluby Kobiet 
i Seniora MK PZKO zapraszają 
swych członków na spotkanie no-
woroczne, które odbędzie się 7. 1. o 
godz. 15.00.
ORŁOWA-PORĘBA – Zarząd 
MK PZKO zaprasza wszystkich 
członków i sympatyków w sobotę 
9. 1. o godz. 15.00 na świetlicę no-
woroczną do Domu PZKO. W pro-
gramie wspólnie śpiewanie kolęd.
PTTS „BŚ” – Zaprasza na tradycyj-
ny noworoczny wymarsz na Skałkę 
w sobotę 2. 1. Rejestracja w schroni-
sku w godz. 9.30-11.30. Odjazd po-
ciągiem z Cz. Cieszyna o godz. 7.21 
lub 8.21. Miejsce wyjścia dowolne – 
Mosty, Boconowice, Łomna.

OFERTY
ANTYKI KUPIĘ – meble przed-
wojenne, obrazy, zegary, odznacze-
nia, srebra, militaria, stare zdjęcia, 
pocztówki i wiele innych, tel. 0048 
605 255 770.  GL-046

OFERTA PRACY
FIRMA HANDLOWA zatrudni 
pracownika z biegłą znajomością ję-
zyka czeskiego (zarówno w mowie, 
jak i w piśmie). Wymagania: mile 
widziane doświadczenie w handlu 
i znajomość branży sprzedaży in-
ternetowej. Osoby zainteresowane 
proszę o przesłanie CV na adres 
mailowy: infonoveo@abcfitness.info. 
 GL-861

DYREKCJA PRZEDSZKOLA 
W JABŁONKOWIE poszukuje 
kwalifikowanej nauczycielki wycho-
wania przedszkolnego do Dolnej 
Łomnej. Zatrudnienie od 4. 1. 2016 
na 30% etatu. Kontakt: przedszko-
lejablunkov@volny.cz, tel. 558 357 
261, 775 909 060.  GL-865

KONCERTY
BYSTRZYCA – Dyrekcja PSP By-
strzyca, chóry szkolne „Wiolinki” 
i „Crescendo” oraz PChM „Colle-
gium Canticorum” zapraszają na 
Koncert Kolęd pt. „...by odtajało 
serce...”, który odbędzie się w piątek 
8. 1. o godz. 18.00 w kościele ewan-
gelickim w Bystrzycy. Wstęp dobro-
wolne datki.

WYSTAWY
MUZEUM ZIEMI CIESZYŃ-
SKIEJ, SALA WYSTAW w Cz. 
Cieszynie, Praska 3/14: do 14. 2. 
2016 wystawa pt. „A do Świąt Boże-
go Narodzenia będziemy w domu...”; 
stała ekspozycja pt. „Obrazki z prze-
szłości Śląska Cieszyńskiego”. Czyn-
ne: po-pt: 8.00-16.30.
SALA WYSTAW w Karwinie, 
Rynek Masaryka 10: do 10. 1. 2016 
wystawa pt. „Rzemiosła naszych 
przodków”; stała ekspozycja „Mi-
gawki z historii Karwiny”. Czynne: 
wt-pt: 8.00-16.30, so: 9.00-13.00, 
nie: 13.00-17.00.
SALA WYSTAW w Jabłonko-
wie, Rynek Mariacki 14: do 6. 3. 
2016 wystawa pt. „Śląsk Cieszyński 
w czasie wojennym”; wystawa stała 
pt. „Z przeszłości Jabłonkowa i oko-
licy”. Czynne: wt-pt: 8.00-16.30.
SALA WYSTAW w Orłowej, 
Masarykova 958: do 31. 3. 2016 
wystawa pt. „Podróżowanie za prze-
szłością”. Czynna: wt-pt: 8.00-16.00.

CO ZA OLZĄ
WIEŻA PIASTOWSKA I RO-
TUNDA św. Mikołaja: Czynna co-
dziennie w godz. 9.00-16.00.

Zareklamuj się w
»GŁOSIE LUDU«

Tel. 775 700 896

CZYTAJ NAS 
CODZIENNIE!
www.glosludu.czwww.glosludu.cz
Aktualizowany 

serwis o Polakach 
na Zaolziu

Kto w sercach żyje tych, 

których opuścił, ten nie odszedł...

W głębokim żalu pogrążeni zawiadamiamy wszystkich 
krewnych, przyjaciół i znajomych, że dnia 28. 12. 2015 
zmarł w wieku 40 lat nasz Ukochany Syn, Brat, Mąż, 
Ojciec, Szwagier

śp. ADAM LISZOK

zamieszkały w Hrušovie 48. Ostatnie pożegnanie Drogiego Zmarłego 
odbędzie się w poniedziałek dnia 4. 1. 2016 o godz. 11.30 w kościele św. 
Havla w Mladej Boleslawi. Zasmucona rodzina.  GL-863

Pragniemy złożyć najserdeczniejsze podziękowania Krewnym, Przyjacio-
łom, Sąsiadom, Znajomym i Wszystkim tym, którzy okazali wiele serca 
oraz życzliwości w bardzo bolesnych dla nas chwilach. Dziękujemy za 
liczne przybycie i udział w ceremonii pogrzebowej naszego Drogiego 

śp. BRONISŁAWA LEGIERSKIEGO 

z Bystrzycy.

Wyrażamy wdzięczność za modlitwy, wyrazy współczucia, nadesłane 
kondolencje, słowa otuchy i kwiaty. Dziękujemy również ks. p. Jindřicho-
wi Loriszowi za dostojne odprawienie mszy żałobnej oraz wójtowi gminy 
mgr. Romanowi Wróblowi za wzruszające słowa pożegnania. 

W smutku pogrążona rodzina.  GL-862

Dnia 1 stycznia obchodzi swój piękny jubileusz życiowy 

pani mgr EUGENIA KAŇA                     
z Suchej Górnej.

W pierwszym dniu roku, w dniu Twego święta,

Kto Ci życzliwy, o tym pamięta,

I z życzeniami śpieszy do Ciebie,

By Ci na ziemi było jak w niebie.

Przyjaciele ze Stonawy  GL-858

Dziękuję wszystkim za złożone życzenia z okazji mojego jubileuszu. 

Helena Kapustka  GL-864

Dziś obchodzą 60-lecie pożycia małżeńskiego nasi Drodzy Rodzice 

EWA i FRANCISZEK ŻYWCZOKOWIE

z Piotrowic.

Zdrowia, szczęścia, pomyślności w dalszym wspólnym życiu życzą Im syno-
wie z rodzinami oraz wszyscy wnukowie i wnuczki.  GL-852

Kto znał – niech wspomni,

kto kochał – nie zapomni.

Dnia 1 stycznia 2016 roku minie 
6. rocznica śmierci naszej Drogiej

śp. JADWIGI MICZKI

zaś 11 lutego tegoż roku minie 2. boles-
na rocznica śmierci Jej Męża

śp. LEONA MICZKI
emerytowanego kierownika szkoły z Tyry.

 O cichą modlitwę i chwilę wspomnień prosi rodzina.  GL-860

Dnia 1 stycznia minie 10. bolesna rocznica, kiedy opuścił 
nas na zawsze

śp. JAN KLUZA

z Sibicy. Z miłością i szacunkiem wspominają najbliżsi.
 GL-857

Przy wsparciu finansowym Ministerstwa Kultury RC wydaje Kongres Polaków w RC, ul. Komeńskiego 4, 737 01 Czeski Cieszyn, IČO: 00535613, w wydawnictwie POL–PRESS, s.r.o. IČO: 26792575 Adres redakcji: Redakcja „Głos Lu-
du”, ul. Ko meńskiego 4, Czeski Cieszyn 737 01 Redaktor naczelny: Tomasz Wolff, wolff@glosludu.cz Zastępca redaktora naczelnego, redaktor sportowy: Janusz Bittmar, bittmar@glosludu.cz Redaktorzy terenowi: Jacek Si-
kora, sikoraj@glosludu.cz Danuta Chlup, danuta.chlup@glosludu.cz Witold Kożdoń, kozdon@glosludu.czElżbieta Przyczko, przyczko@glosludu.cz Doradca ds. reklamy: Beata Schönwald, beata.schonwald@glosludu.
cz Telefony: sekretariat/centrala 558 731 766, fax: 558 740 044, e-mail: info@glosludu.cz www.glosludu.cz Pismo wychodzi we wtorki, czwartki i soboty Dostawę prenumeratorom prowadzi Česká pošta, s.p., oddělení 

periodického tisku, Olšanská 38-9, 225 99 Praha 3. Zamówienia: www.periodik.cz, e-mail: postabo.prstc@cpost.czReklamacje tel. 800 300 302 Kolportaż: PNS, a.s.Druk: Z + M Partner, spol. s.r.o., Valchařská 3261/17, 702 00 Ostrava Materiałów niezamó-
wionych redakcja nie zwraca. Zastrzega sobie również prawo ich redagowania i skracania Numer ewidencyjny Ministerstwa Kultury RC: MK ČR E 588, nr Indeksu 42501, ISSN 1212-4222.

WSPOMNIENIA

ŻYCZENIA

NEKROLOGI

Ogłoszenia do 
»Głosu Ludu« 

przyjmowane są 
w dni powszednie:
W redakcji „Głosu Ludu“ przy 
ul. Komeńskiego 4, Czeski Cieszyn 
w godz. 8.30-15.30, tel. 558 731 766 
e-mail: ogloszenia@glosludu.cz

W firmie Hudeczek Service, 
sp. z o.o. – Studio Graficzne, 
Hudeczek Service sp. z o.o., 
Olbrachcice, Stonawska 340, 
w godz. 8.00-15.00. 
e-mail: ad.servis@hudeczek.cz.

W Odd. Literatury Polskiej 
Biblioteki w Karwinie-Frysztacie 
(przy rynku) w po: 13.00-18.00, 
wt: 8.00-12.30, 13.00-18.00, 
czw: 8.00-12.30, 13.00-18.00, 
pt: 8.00-12.30, 13.00-17.00.

Poza  godzinami otwarcia podanie 
ogłoszenia można uzgodnić 

(telefonicznie pod nr.: 
596 312 477 lub 724 751 002

e-mail: knih-k1pl@rkka.cz

UWAGA
Ogłoszenia do „Kroniki rodzinnej” 
należy przysyłać bądź przynosić 
osobiście do redakcji do godz. 12.00 
dnia poprzedzającego wydanie ga-
zety. W przypadku nekrologów cze-
kamy do godz. 13.30, prosimy jed-
nak wcześniej zgłosić telefonicznie  
fakt zamówienia ogłoszenia.

Stowarzyszenie „Posejdon” w Wierz-
niowicach organizuje 2 stycznia 
IX Noworoczny Spływ Kajakowy 
na Olzie. Po jego zakończeniu za-
planowano spotkanie połączone z 
prezentacją zdjęć, fi lmów, kroniki. 
– Powspominamy wydarzenia mi-
jającego roku i omówimy plany na 
2016 r. – zapowiada Józef Toboła, 
główny organizator imprezy. No-
woroczny spływ rozpocznie się o 
godz. 10.00 rejestracją uczestników. 
Wodniacy wyruszą na rzekę o godz. 
11.15 i przepłyną do Zabełkowa. Po 

powrocie, o godz. 13.00, zaplanowa-
no poczęstunek uczestników spływu, 
po którym odbędzie się noworoczne 
spotkanie członków stowarzyszenia 
połączone z walnym zgromadze-
niem.

IX Noworocznemu Spływowi 
Kajakowemu towarzyszyć będzie 
również spotkanie, na którym przed-
stawiciele czeskich i polskich władz 
omówią stan zaawansowania prac 
mających na celu użeglowienie Odry 
na odcinku Ostrawa – Kędzierzyn-
Koźle.  (wik)

Dwoma koncertami wkroczy w rok 
2016 jabłonkowska parafi a pw. Bo-
żego Ciała. Pierwszy z nich – pn. 
„A słowo ciałem się stało” – odbę-
dzie się w kościele parafi alnym przy 
Rynku Mariackim w środę 6 stycz-
nia o godz. 16.30. Na trzecim już 
świątecznym koncercie parafi alnym 
kolędy zaśpiewają Chór Męski „Go-
rol”, Polski Chór Parafi alny i Chór 
Żeński „Melodia” z Nawsia, zagrają 
zaś Orkiestra Kameralna i kapela 
dziecięca „Rozmarynek”. Natomiast 
w sobotę 9 stycznia o godz. 14.00 na 

koncert świąteczny zaprosi jabłon-
kowian Chór Mieszany „Canticum 
Novum”, działający w ramach Pol-
skiego Towarzystwa Artystycznego 
„Ars Musica”.

Styczeń zakończą jabłonkowscy 
wierni... tańcem. W przedostatni 
dzień miesiąca bowiem, w sobotę 
30 stycznia, będą bawić się w Domu 
PZKO na jubileuszowym, bo dzie-
siątym już Balu Parafi alnym. Bilety 
na tę imprezę można zakupić w za-
krystii.  
 (kor)

Noworoczne kajaki Zaczną koncertami
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Na początek trochę oklepane 
pytanie. Jesteś jednym z pionie-
rów snowboardingu w Polsce. 
Wiem, że o to pytają wszyscy, ale 
dlaczego wybrałeś jedną deskę, 
zamiast dwóch?

Za sprawą rodziców z narciar-
stwem byłem i jestem związany 
od 4. roku życia. A w wieku 15 lat 
przyszedł czas na snowboarding. I 
aczkolwiek uwielbiam narciarstwo, 
to deska moim zdaniem stwarza 
dużo większe możliwości. Dla 
przeciętnego Kowalskiego wystar-
czą trzy, cztery dni, żeby nauczyć 
się zjeżdżać na snowboardzie z 
przyjemnością z każdej góry. Mnie 
zajęło to raptem trzy godziny. 
Najważniejsze jest to, żeby pierw-
szą lekcję, czyli zapoznanie się ze 
sprzętem, nie przeprowadzać na 
stoku, ale w domowym zaciszu, 
najlepiej na dywanie. Ubrać so-
bie deskę, zawiązać buty, pomaj-
strować z ustawieniem wiązania. 
Snowboard ma dużo więcej moż-
liwości ustawienia, niż klasyczne 
narty. W domu na dywanie takie 
sesje sprawią, że kiedy będziemy 
mieli wszystko dopasowane, to 
na śniegu nie będziemy już mieli 
problemów z elementem poślizgu 
i generalnie szybciej nauczymy 
się jazdy na desce. Niestety mało 
która szkoła jazdy aplikuje właśnie 
te zalecenia, o których tu wspomi-
nałem. Zakochałem się w snow-
boardzie od pierwszego wejrzenia. 
Po dwóch tygodniach wziąłem już 
udział w pierwszych zawodach 
i z sukcesami. Snowboarding to 
świat pięknej sportowej rywali-
zacji, przyjaźni, zabawy. Już sam 
fakt, że stoi się bokiem do jazdy, a 
nie przodem jak na nartach, robi 
niesamowite wrażenie. Uwielbiam, 
gdy mój błędnik szaleje. Ja po pro-
stu muszę jeździć. 

Jesteś trzykrotnym uczestnikiem 
igrzysk olimpijskich. Rok temu 
awans do Soczi wywalczyłeś 
dosłownie „za pięć dwunasta”, 
wracając po poważnej chorobie. 
Jakie cele stawiasz sobie w tym 
sezonie?

Myślę, że aby stawiać sobie cele w 
tym sezonie, należałoby się trochę 
cofnąć w czasie do poprzedniego 
sezonu, a konkretnie właśnie do 
wspomnianych zimowych igrzysk 
olimpijskich w Soczi. W listopa-
dzie 2013 roku, na kilka miesięcy 
przed igrzyskami, na które szy-
kowałem się podbudowany zwy-
cięstwem w Pucharze Świata w 
szwajcarskim Veysonnaz, niestety 
zachorowałem. Miałem poważne 
problemy zdrowotne i cały gru-
dzień 2013 i Święta Bożego Na-
rodzenia przeleżałem w szpitalu 
z dosyć poważnym zapaleniem 
stawów. Cała moja prawa strona 
organizmu była sparaliżowana. 
Miałem problemy z zawiązaniem 
buta, z umyciem zębów. Nie mo-
głem nawet poruszać się na wózku 
inwalidzkim, bo sprawiało mi to 
ogromny ból. Przy pomocy spe-
cjalistów, oczywiście też rodziny i 
przyjaciół, udało mi się wyjść ze 
szpitala i postawić deskę na starcie 
moich trzecich w karierze igrzysk 
olimpijskich. Wynik był, jaki był, 

bo ciężko od razu po wyjściu ze 
szpitala wygrywać najważniejsze 
zawody w sezonie. Ten start w So-
czi potraktowałem w kategoriach 
pięknej idei olimpijskiej, a nie 
walki o medal. Sezon poolimpijski 
był dla mnie okresem wypoczyn-
kowym. Skoncentrowałem się na 
stworzeniu swojej akademii „Ligo-
cki Snow Academy”, gdzie razem 
z wykwalifi kowanymi instruktora-
mi szkolimy tak narciarzy, jak też 
snowboardzistów i to w każdym 
wieku. A co do obecnego sezonu, 
jestem na szczęście już w pełni sił, 
zdrowy i zmotywowany do star-
tów. Moim celem są czwarte zi-
mowe igrzyska w karierze, w kore-
ańskim Pjongczang w 2018 roku. 
Przede mną długa droga, bo mam 
na razie niewystarczającą liczbę 
punktów potrzebną do startu w 
Pucharze Świata. Wziąłem ostat-
nio udział w dwóch zawodach Pu-
charu Europy, obyło się wprawdzie 
bez rewelacji, ale najważniejsze, że 
małymi kroczkami wracam do 
wielkiej rywalizacji.

Zaangażowałeś się w wielu pro-
jektach charytatywnych. Czy 
przebyta choroba zmieniła twoje 
podejście do świata?

Na pewno tak. Staram się poma-
gać ludziom w potrzebie. 22 grud-
nia w Centrum Konferencyjnym 
w Krakowie za sprawą radnej Kra-

kowa Katarzyny Pabian odbył się 
wielki koncert charytatywny, a do-
chód z tej pięknej imprezy trafi  na 
zakup sprzętu do rehabilitacji dla 
dzieci z zespołem Retta. W cza-
sie, kiedy leżałem w szpitalu, po-
wstał utwór „Teo-Ma” autorstwa 
Grzegorza Majzela, ojca niespełna 
18-letniego Kuby cierpiącego na 
nieuleczalną chorobę postępowego 
zaniku mięśni. Ta piosenka, inspi-
rowana moją osobą, dała mi wiele 
do myślenia. Na pewno w dużym 
stopniu pomogła mi wygrać wal-
kę z chorobą. Uświadomiła mi, że 
zdrowie w życiu jest najważniejsze. 

Twoja koronna dyscyplina, 
snowboardcross, to jedna z naj-
bardziej atrakcyjnych, a zarazem 
najbardziej niebezpiecznych 
konkurencji olimpijskich. Czy 
nawet po trzydziestce wciąż czu-
jesz dreszczyk emocji na starcie?

Snowboardcross to faktycznie 
konkurencja olimpijska przyno-
sząca najwięcej emocji zarówno 
mnie, jak i kibicom. Grupka czte-
rech, sześciu wariatów zjeżdża 
w dół na złamanie karku. Jest to 
konkurencja niebezpieczna, ale my 
nie wchodzimy na tor bez zabie-
zpieczeń, kasku, bez ochraniaczy 
na kręgosłup, na łokcie, nadgarstki. 
Każdy z nas ma w głowie element 
samokontroli. Najpiękniejsze w 
snowcrossie to rywalizacja łeb w 

łeb z prędkością 70 km na godzi-
nę. Po muldach. W telewizyjnych 
relacjach wygląda to inaczej niż 
na żywo. Dla mnie na stoku czas 
stoi w miejscu. Trasę można po-
konać na tysiące sposobów. Trzeba 
analizować sytuację na torze, szu-
kać najlepszego rozwiązania. Nie 
ukrywam, że na mecie często po-
jawiają się łzy szczęścia i to nawet 
wśród facetów.  

Środowisko snowboardowe zna-
ne jest z oryginalnego poczucia 
humoru. Wąsy pod nosem cze-
skiej mistrzyni olimpijskiej Evy 
Samkowej to podobno twój po-
mysł...

Rzeczywiście mamy poczucie hu-
moru. Robimy sobie jaja, ale na 
poziomie. Eva z racji swojego op-
tymistycznego podejścia do świa-
ta należy właśnie do takich osób. 
Kiedy Adam Małysz kończył 
karierę, to na jego cześć namalo-
wałem Evie wąsa czarną kredką. 
Ten wąsik przyniósł jej szczęście 
w Pucharze Świata i postanowiła 
z tym wąsem jeździć. Lubimy się 
z czeską ekipą. Trenujemy razem, 
często z Evą Samkową przepro-
wadzamy te same treningi. Cieszę 
się, że mam zaszczyt być przyjacie-
lem Evy i całej czeskiej ekipy. Oni 
wnoszą pozytywne emocje, śmie-
jemy się z tych samych dowcipów, 
rozmawiamy ze sobą. Do życia 
trzeba podchodzić z pozytywnym 
nastawieniem. Tworzymy wspa-
niałą nieformalną polsko-czeską 
grupę. Ta sympatia między nami 
jest super i nie da się jej porównać 
z niczym innym. 

Można cię spotkać nie tylko na 
śniegu. Grasz też w golfa, który 
zauroczył ostatnio wielu pol-
skich sportowców. Zdradzisz 
swoje ulubione pole golfowe w 
okolicy?

Lubię pograć w Ropicy, Karwinie, 
Szilherzowicach. Pole w Ropicy 
widzę nawet z okna swojego domu, 
tyle że przez lornetkę. Sporo no-
wych pól golfowych powstaje też 
w Polsce. Golf jest dla mnie od-
skocznią od ekstremalnego sportu, 
jakim jest snowcross. To dla mnie 
wspaniały wypoczynek, który po-

maga i uczy pokory, koncentracji. 
Żeby być dobrym snowboardzistą, 
trzeba być wszechstronnie uzdol-
nionym ruchowo. Od dziecka 
uprawiałem gimnastykę sportową, 
judo, grałem w tenisa, jeździłem 
na motocyklu. Unikałem tylko 
ćwiczeń w zamkniętych pomiesz-
czeniach, czyli m.in. na siłowni. 
Mój młodszy brat Michał, który 
już nie planuje walki o olimpijską 
nominację do Korei w snowboar-
dowej konkurencji half pipe, częś-
ciej sięga po kij golfowy. Efekty są 
takie, że Michał jest amatorskim 
golfowym mistrzem świata. Jestem 
z niego bardzo dumny. 

Jesteś ambasadorem znanej 
marki snowboardowej. Czy ła-
two znaleźć w dzisiejszych cza-
sach sponsorów w sportach zi-
mowych?

Złote czasy dla snowboardu już 
chyba minęły. Dzisiejszy świat 
rządzi się prawami medialności. 
Czyli transmisjami telewizyjny-
mi najwyższej rangi. Żeby mieć 
dobrego sponsora, trzeba uczest-
niczyć w najbardziej medialnych 
imprezach. Skoki narciarskie to 
37 zawodów w sezonie, a to przy-
ciąga sponsorów. Nie każdy może 
sobie zapiąć narty skokowe, ale 
każdy może to zobaczyć w telewi-
zorze. W snowboardingu trzeba 
być raczej kowalem własnego losu. 
Snowboardziści są często zara-
zem menedżerami włanej kariery 
i różnie to wychodzi. Teraz mam 
to szczęście, że jest ktoś zajmują-
cy się tymi sprawami. Prowadzo-
ne są rozmowy na obiecującym 
etapie. Na pewnym poziomie już 
nie wystarcza dotacja z minister-
stwa sportu, która poprzez PZN 
trafi a do poszczególnych kadr w 
snowboardzie. Kryteria są bowiem 
bardzo zaostrzone. Dlatego stwo-
rzyliśmy ofertę dla potencjalnych 
partnerów. Snowboard nie musi 
trafi ać do fanów wyłącznie za po-
średnictwem stacji telewizyjnych. 
Są przecież alternatywne platfor-
my, takie jak Youtube czy inne 
portale społecznościowe. 

Rozmawiał: 
JANUSZ BITTMAR 

Mateusz Ligocki

MATEUSZ LIGOCKI, REPREZENTANT POLSKI W SNOWBOARDCROSSIE, DLA »GL«:

Uwielbiam, gdy mój błędnik szaleje
W 1965 roku Sherman Poppen połączył dwie deski w jedną, czub związał sznurkiem, tworząc nową religię sportową – snowboarding. Po 50 latach kult jednej deski 
opanował całą planetę, a snowboardzistów można spotkać na wszystkich nartostradach świata. I nie są to bynajmniej osoby pokroju „Szalonego Maxa”, o czym można 
się przekonać w rozmowie z reprezentantem Polski w konkurencji snowcross, Mateuszem Ligockim z Cieszyna.  
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Firma ACword, sp. z o.o.,
Oldrzychowice 923

Dział Techniki 
odpylania i brykietowania

POSZUKUJE
odpowiedniego kandydata

na pozycję

ŚLUSARZ-MONTER
Wymagania:
wykształcenie zawodowe tech-

nicznego kierunku
umiejętność, zręczność
czasowa elastyczność
prawo jazdy kat. B
Oferujemy:
konkurencyjne warunki płacowe
stabilną pracę na pełny etat
CV prosimy przesyłać pod adres 

acword@acword.cz
do 6. 1. 2016
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Wilgoć w domu, 
mokre piwnice?
Pojawia się pleśń, grzyb 
i nieprzyjemny zapach?
Straszą wysokie koszty 

ogrzewania?

Mamy dla Państwa 
skuteczne rozwiązanie!

Wizyta rzeczoznawcy z dokładną 
analizą przyczyn zawilgocenia 
oraz oferta cenowa – gratis!

Stosujemy wyłącznie najlepsze 
materiały z gwarancją producenta 
– to gwarantowana jakość usługi!

www.ajesucho.cz
e-mail: ajesucho@seznam.cz

tel.: 608 772 213

REKLAMA
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